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PIJANY Górnik  
wjechał w kolegę
Dozór policji zastosowano wobec Piotra P., górnika, któ-
ry pijany wjechał w młodszego kolegę. Mężczyzna mu-
siał dużo wypić, miał 2,5 promila alkoholu w organi-
zmie. Później to stężenie jeszcze rosło! » str. 3

Czy potwierdzą się przypuszczenia miesz-
kańców i konkurentów do fotela wójta gminy 
Rudna, że przy ostatnich wyborach samorzą-
dowych w gminie coś było nie w porządku?  

Na razie jedno jest pewne – wójt Władysław 
B. i sekretarz Andrzej B. usłyszeli zarzuty po-

pełnienia przestępstwa niedopełnienia obo-
wiązków w związku z wyborami samorządo-
wymi jesienią 2014 roku w Rudnej i narusze-
nia przebiegu wyborów przez sporządzenie li-
sty głosujących z wpisaniem osób nieupraw-
nionych.

Obaj samorządowcy zostali oskarżeni 
z przepisów Kodeksu karnego. Jeśli zarzuty 
się potwierdzą, grozi im do trzech lat wię-
zienia. 

Więcej na str. 3
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BIURO SPRZEDAŻY:
ul. Jana Pawła II 15

(kierunek Obora)

władze rudnej

Już wiadomo, 
kto wyremontuje 
Rynek

Na tę wiadomość Lubin czekał od daw-
na. W przyszłym tygodniu rusza przebu-
dowa Rynku. Urząd właśnie rozstrzygnął 
przetarg i wybrał firmę, która odrestauru-
je serce miasta.

Do przetargu stanęło sześć firm z całego 
kraju. Najniższą cenę zaproponowała gru-
pa budowlana Polskie Surowce Skalne z Ka-
towic – około 6,9 mln zł – jednocześnie de-
klarując, że prace jest w stanie zakończyć do 
10 lipca tego roku. Właśnie tę ofertę wybrał 
urząd.

– Jeszcze w tym tygodniu nastąpi pod-
pisanie umowy pomiędzy Urzędem Miej-
skim a wykonawcą, a w przyszłym tygo-
dniu rusza przebudowa Rynku – informu-
je Jacek Mamiński, rzecznik prezydenta Lu-
bina.

Przypomnijmy, że przez środek placu 
Rynku przebiegać będzie historyczny trakt. 
Wokół na posadzce zostaną odwzorowane 
kontury starych kamienic. Powstanie też 
fontanna.

– Projekt rewitalizacji ma połączyć hi-
storyczne uwarunkowania i współczesne 
potrzeby – mówił podczas konferencji Bar-
tosz Żmuda z Creoproject, które zajęło się 
przygotowaniem rewitalizacji. – Wprowa-
dzamy uporządkowaną zieleń miejską, któ-
ra ma oddzielić zielonymi ekranami nowe, 
zrewitalizowane przestrzenie od tych zde-
gradowanych. Pojawi się droga gminna. 
Nawierzchnia placu będzie jasna ze śląskie-
go kamienia ze Strzelina z ciemnymi in-
krustacjami z czarnego granitu szwedzkie-
go, które podkreślają średniowieczną par-
celację tego miejsca, a jednocześnie budują 
fajne wnętrza dla różnych funkcji, z wodą, 
zielenią, gazonami. To jest przestrzeń, któ-
ra może być przestrzenią dla sztuki, imprez 
sportowych, masowych, spotkań – mówi 
projektant, dodając, że serce miasta dzięki 
temu ożyje.

MS

z zarzutami
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Niedźwiedzia jednak nie będzie
��W parku Wrocławskim nie 

zamieszka jednak 
niedźwiedź. Przynajmniej 
nie w tym roku. Okazuje się 
bowiem, że sprowadzenie 
zwierzęcia do Lubina 
kosztuje zbyt wiele.

Niedźwiedź brunatny, 
a właściwie niedźwiedzi-
ca, miała zamieszkać w par-
ku Wrocławskim w czerw-
cu. W tym celu obok dino-
zaurów wygospodarowano 
miejsce, gdzie miał powstać 
wybieg. Miasto zabezpie-
czyło w budżecie na ten cel  
2 mln zł. Ogłoszono też prze-

targ na budowę zaplecza i te-
renu pod niedźwiedzia, ale 

właśnie został on unieważ-
niony.

– Wszystkie zabezpiecze-
nia związane z niedźwie-
dziem póki co przekraczają 
nasze możliwości finansowe 
– informuje Marek Zawadka, 
dyrektor Centrum Edukacji 
Przyrodniczej w Lubinie.

Co wobec tego z terenem, 
gdzie miała zamieszkać niedź-
wiedzica? Dyrektor Zawad-
ka tłumaczy, że rozważanych 
jest kilka opcji, ale o szczegó-
łach na razie nie chce mówić. 
Zaznacza też, że temat sprowa-
dzenia niedźwiedzicy do Lubi-
na być może jeszcze wróci, ale 
na pewno nie w tym roku.

MS

Kto postawi sygnalizację?
��Sygnalizacja świetlna na 

skrzyżowaniu dróg krajo-
wych numer 3 i 36 powinna 
być gotowa już w drugiej 
połowie przyszłego roku. 
Generalna Dyrekcja Dróg 
Krajowych i Autostrad we 
Wrocławiu właśnie ogłosiła 
przetarg na tę inwestycję, 
która obejmuje również 
przebudowę wspomnianego 
skrzyżowania.

O potrzebie przebudowy 
tego styku dróg mówiło się 
już od wielu lat. Jednak do tej 
pory zawsze na przeszkodzie 
w realizacji tej inwestycji sta-
wał brak pieniędzy.

– Skrzyżowanie na DK3 
i DK36 jest w Programie 
Likwidacji Miejsc Niebez-
piecznych. Jego przebudo-
wa ma na celu poprawę bez-
pieczeństwa ruchu drogo-
wego u zbiegu dwóch dróg 
krajowych – mówi Magdale-
na Szumiata z wrocławskie-
go oddziału GDDKiA. – Już 
w 2016 roku GDDKiA przy-

stąpiła do realizacji inwesty-
cji i została wykonana czę-
ściowa aktualizacja doku-
mentacji projektowej, która 
obejmuje przebudowę ist-
niejącego skrzyżowania na 
skrzyżowanie skanalizowa-
ne z sygnalizacją świetlną – 
dodaje.

Natomiast w  tym roku 
mają się rozpocząć roboty bu-
dowlane. Właśnie ogłoszo-
no przetarg, który ma wyło-
nić wykonawcę prac. Zainte-
resowane firmy mogą składać 
swoje oferty do 15 maja.

Później wszystko ma pójść 
już szybko. Generalna Dyrek-

cja chce, by wykonawca uwi-
nął się maksymalnie w 14 
miesięcy od chwili podpisa-
nia umowy.

– Planowany termin za-
kończenia inwestycji to trzeci 
kwartał 2018 roku – doprecy-
zowuje Magdalena Szumiata. 
– Koszty będą znane po roz-
strzygnięciu przetargu i pod-
pisaniu umów – dodaje.

Oprócz ceny i terminu wy-
konania, przy wyborze wy-
konawcy przebudowy skrzy-
żowania będą brane pod uwa-
gę także takie kryteria, jak: 
okres gwarancji oraz aspekt 
społeczny.

Poza tym, że na skrzyżo-
waniu dróg krajowych nr 3 
i 36, w pobliżu Castoramy, 
postawiona zostanie sygnali-
zacja świetlna, przebudowane 
zostaną także pasy dla pojaz-
dów skręcających w lewo, wy-
spy dzielące na wlotach drogi 
głównej, nawierzchnia dróg 
oraz wybudowane oświetle-
nie.

Marta Czachórska

Kino dla 
karmiących matek
��Kina organizują specjal-

ne seanse dla dorosłych 
widzów, dla młodzieży, ko-
biet czy dzieci, ale takich 
pokazów filmowych jesz-
cze w Muzie nie było. – Po-
stanowiliśmy uszczęśliwić 
mamy karmiące piersią – 
mówi Małgorzata Życz-
kowska-Czesak, dyrektor 
lubińskiego Centrum Kul-
tury Muza.

Pomysł stworzenia Ba-
by Kina podsunęły młode 
mamy, które zwróciły uwa-
gę, że nie ma takiego miej-
sca, gdzie mogłyby pójść 
ze swoim dzieckiem, a już 
z pewnością nie mogą obej-
rzeć filmu w kinie.

– Postanowiliśmy więc 
spróbować stworzyć spe-
cjalne seanse o wyjątko-
wym charakterze dla mam 
karmiących piersią z dzieć-
mi. Zobaczymy co z  te-
go wyjdzie – mówi dyrek-
tor Życzkowska-Czesak. 
– Oczywiście przyjść mo-
że każdy, musi być jednak 
przygotowany na specyficz-
ne warunki – dodaje.

Te wyjątkowe warun-
ki to ściszony dźwięk, przy-
ciemnione światła, kom-

fortowa temperatura oraz 
miejsce do przewijania. Gdy 
dzieci będą spać, mamy bę-
dą mogły obejrzeć film. Pa-
nie nie będą się też musiały 
krępować przy karmieniu 
swojej pociechy.

Na początek zaplanowa-
no trzy tytuły: „Jutro bę-
dziemy szczęśliwi”, „Pira-
ci z Karaibów. Zemsta Sa-
lazara” oraz „Mamy2ma-
my”. Pierwszy seans odbę-

dzie się 22 maja, kolejne 5 
i 12 czerwca. Wszystkie fil-
my pokazywane będą z na-
pisami.

– Filmy wyświetlane bę-
dą zawsze o godzinie 11. 
Z sugestii mam wynikało, 
że ta pora jest najodpowied-
niejsza, ponieważ starsze 
dzieci są w przedszkolu lub 
w szkole – dodaje Życzkow-
ska-Czesak.

Za bilety oczywiście pła-
cą tylko starsi widzowie, 
niemowlaki wpuszczane są 
bezpłatnie.

Czy cykl Muza Baby Ki-
no się przyjmie i zostanie na 
dłużej, okaże się wkrótce. Na 
pewno będzie ewoluował, 
pod wpływem mam, które 
będą przychodzić na filmy.

Marta Czachórska
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być jednak przygotowany na specyficzne 

warunki – dodaje dyrektor Muzy 
Małgorzata Życzkowska-Czesak
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Generalna Dyrekcja chce, by 
wykonawca uwinął się 
maksymalnie w 14 miesięcy od 
chwili podpisania umowy
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��Jeden z mężczyzn 
pracujących w kopalni ZG 
Polkowice-Sieroszowice 
stracił śródstopie. Wypadek 
spowodował pijany górnik, 
który wjechał w kolegę 
ładowarką. 

Wobec sprawcy wszczęto 
procedurę zwolnienia dyscy-
plinarnego, a sztygar oddzia-
łu, zastępca sztygara oddzia-
łu, sztygarzy zmianowi, pra-
cujący na danej zmianie oraz 
zastępca głównego inżyniera 
ds. maszyn dołowych i nad-
sztygar ds. maszyn dołowych 
zostali odwołani ze stanowisk.

Zdarzenie miało miej-
sce 28 kwietnia na poran-
nej zmianie, o godzinie 7.25. 
25-letni mężczyzna, któ-
ry został poszkodowany, to 
pracownik zewnętrznej fir-
my operacyjnej. Od razu po 
wypadku trafił do szpitala 
w Głogowie, niestety stopa 
była zmiażdżona i konieczna 
była amputacja śródstopia. 
Dzięki współpracy ze służ-
bami BHP, udało się go prze-
transportować do 4. Wojsko-
wego Szpitala Polikliniczne-

go we Wrocławiu. Znajdu-
je się tam specjalna komora, 
która umożliwia szybsze go-
jenie się rany.

Fakt, że sprawca wypadku 
był pijany, wywołał ogromne 
poruszenie. Czytelnicy por-
talu Lubin.pl dziwili się jak 
to możliwe, że górnik zjechał 
pod ziemię pod wpływem 
alkoholu. KGHM zareago-
wał natychmiast. – W dniu 
zdarzenia, czyli 28 kwiet-
nia, przeprowadzono kontro-
lę u wszystkich 164 pracow-
ników zatrudnionych w od-
dziale, w którym doszło do 
wypadku. Wszyscy pracow-
nicy, z wyjątkiem sprawcy 
wypadku, byli trzeźwi – za-
pewnia Jolanta Piątek, rzecz-
nik prasowy Polskiej Miedzi.

Rzeczniczka informuje też, 
że badania alkomatem są sta-
łym elementem działań ko-
palni, ale dotąd stosowane 
było wyrywkowo.

– Od dnia zdarzenia dy-
rektor naczelny kopalni Ra-
dosław Stach polecił stałą 
kontrolę pracowników przed 
wejściem do pracy, jak i po jej 
zakończeniu we wszystkich 

rejonach kopalni – mówi Jo-
lanta Piątek. – Efektem tych 
badań, prowadzonych od 29 
kwietnia do 2 maja, jest wy-
krycie alkoholu w wydycha-
nym powietrzu u sześciu pra-

cowników ZG Polkowice-Sie-
roszowice. Dwie osoby nie 
poddały się badaniu. Wobec 
tych pracowników wszczęta 
została procedura zwolnienia 
dyscyplinarnego – dodaje.

Ponadto alkohol wykryto 
u ośmiu pracowników firm 
zewnętrznych, wykonujących 
prace na terenie KGHM.

Rzeczniczka nie poda-
je ile promili mieli pracow-

nicy, u których wykryto al-
kohol. Zaznacza jedynie, że 
w miedziowej spółce w ogó-
le nie ma tolerancji dla alko-
holu.

Mariola Samoticha

Władze Rudnej z zarzutami
»» Wójt gminy Rudna Władysław B. i sekretarz gminy Andrzej B. usłyszeli zarzuty w sprawie tzw. przestępstwa wyborczego, do którego miało dojść 

podczas ostatnich wyborów samorządowych w Rudnej. Z dotychczasowych ustaleń wynika, że wiele spośród niemal 200 osób dopisanych do list 
wyborczych nie było uprawnionych do głosowania.

W śledztwie dotyczącym 
przestępstw wyborczych pod-
czas ostatnich wyborów sa-
morządowych w gminie Rud-
na przedstawiono zarzuty wój-
towi i jego ówczesnemu zastęp-
cy, pełniącemu obecnie funk-
cję sekretarza gminy. Choć 
obaj mężczyźni pełnią funkcje 
publiczne, w rozmowie z nami 
nie zgodzili się na publikację 
swoich nazwisk. – Niech zo-
stanie tak, jak podaje prokura-
tura – mówi wójt Rudnej.

O zarzutach dla wójta i se-
kretarza mówi Lidia Tkaczy-
szyn, rzecznik prasowy Pro-
kuratury Okręgowej w Le-
gnicy.

– W toku śledztwa wójtowi 
gminy Rudna Władysławo-
wi B. i ówczesnemu zastępcy 
wójta gminy Rudna Andrze-
jowi B. zostały przedstawio-
ne zarzuty popełnienia prze-
stępstwa niedopełnienia obo-
wiązków w związku z wybo-
rami samorządowymi jesie-
nią 2014 roku w Rudnej i na-

ruszenia przebiegu wyborów 
przez sporządzenie listy głosu-
jących z wpisaniem osób nie-
uprawnionych. Każda z tych 
osób została przesłuchana 

w charakterze podejrzanego 
– mówi prokurator Lidia Tka-
czyszyn.

Przypomnijmy, w wybo-
rach na wójta gminy Rud-

na w pierwszej turze Włady-
sław B. zdobył 2116 głosów, 
na Waldemara Latosa zagło-
sowało 1178 mieszkańców, 
Adelę Szklarz poparło ponad 

tysiąc osób. W drugiej turze 
Latos przegrał, ale różnicą za-
ledwie 371 głosów.

Konkurenci złożyli donie-
sienie do prokuratury. Ich zda-

niem, osoby zameldowane 
w gminie Rudna „udzielały” 
swoich adresów, aby umożli-
wić dopisanie się do rejestru 
wyborców osobom, które 
tam nie zamieszkiwały.

Początkowo postępowa-
nie w tej sprawie prokuratu-
ra rejonowa umorzyła. Śled-
czy nie znaleźli jednoznacz-
nego potwierdzenia, że do-
szło do złamania prawa wy-
borczego. Latos i Szklarz zło-
żyli jednak zażalenie na to po-
stanowienie. Prokuratura roz-
patrzyła je i postanowiła przy-
znać obojgu status osoby po-
krzywdzonej. Śledztwo prze-
jęła prokuratura okręgowa 
w Legnicy, która właśnie po-
stawiła wójtowi i jego sekreta-
rzowi zarzuty.

Obaj samorządowcy zo-
stali oskarżeni z przepisów 
Kodeksu karnego. Jeśli zarzu-
ty się potwierdzą, grozi im do 
trzech lat więzienia. Śledztwo 
jest w toku.

Katarzyna Woźniakowska

Pijany górnik 
wjechał 

w kolegę
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Od lewej: wójt Władysław B. i sekretarz Andrzej B.
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Zupełnie  
nowa  
szkoła
��Przyszły rok szkolny 

będzie debiutem nowego 
liceum w Lubinie. – 
Startujemy z optymizmem, 
choć przed nami trudne 
zadanie – mówi dyrektor 
nowej placówki Anna 
Słowikowska. 

Reforma oświaty przepro-
wadzona przez rząd znacz-
nie zmieniła sieć szkół w ca-
łej Polsce, także w Lubinie. 
Z krajobrazu całkowicie zni-
kają gimnazja (nie będzie na-
boru do klas pierwszych, na-
ukę w gimnazjum będą kon-
tynuowali jedynie uczniowie 
obecnie się w nim kształcący 
– przyp. red.). W Lubinie jed-
ną z ważniejszych zmian jest 
przekształcenie Gimnazjum 
nr 4 w nowe III Liceum Ogól-
nokształcące. Będzie się ono 

znajdować w budynku przy 
ulicy Konopnickiej 5, z base-
nem i boiskami. W liceum bę-
dą uczyć ci sami nauczyciele, 
co w Gimnazjum nr 4. Szko-
ła będzie miała też tego same-

go dyrektora, przynajmniej 
przez dwa najbliższe lata – tak 
bowiem wynika z założeń re-
formy.

– Budynek się sprawdził. 
Od 24 lat znajduje się tu 

szkoła, najpierw podstawo-
wa, a potem gimnazjum. Je-
steśmy przygotowani na pro-
wadzenie liceum, ale będzie-
my jeszcze doposażać szko-
łę – mówi Anna Słowikow-

ska, dyrektor Gimnazjum nr 
4 i III LO. – Kadra pedago-
giczna jest dobrze przygoto-
wana. O nauczycieli się nie 
boję, bo są ambitni, są też 
optymistycznie nastawieni 
– dodaje.

To właśnie kadra nauczy-
cielska pracowała nad przy-
gotowaniem oferty nowego 
liceum. Po rozmowach z gim-
nazjalistami, sprawdzeniu, ja-
kie klasy będą najchętniej wi-
dziane, zdecydowano się za-
proponować w przyszłym ro-
ku szkolnym profile: matema-
tyczno-geograficzny, mate-
matyczno-biologiczny, spo-
łeczno-prawny oraz języko-
wy.

– Zobaczymy, jakie będzie 
zainteresowanie. W tej chwi-
li trudno wyrokować, czy uda 
się utworzyć wszystkie cztery 
klasy. Jednak jeśli będzie du-
żo chętnych, możemy stwo-
rzyć i sześć klas pierwszych, 
tyle bowiem opuści w tym ro-
ku gimnazjum – dodaje dy-
rektor Słowikowska.

Licealiści będą korzy-
stać z tych samych pomiesz-
czeń co gimnazjaliści i tych 
samych pracowni nauko-

wych. W  budynku szko-
ły pozostaną bowiem klasy 
drugi i trzecie gimnazjum. 
Trzeba będzie dostosować 
do starszych uczniów pro-
jekt e-klas, na które na po-
czątku tego roku gimna-
zjum otrzymało pół milio-
na złotych dotacji. Według 
założeń, uczniowie mają się 
w nich posługiwać zamiast 
podręcznikami iPadami.

– Pisaliśmy ten projekt 
pod gimnazjum, więc te-
raz trzeba będzie go dostoso-
wać do liceum. Zobaczymy, 
jak to wszystko będzie się to-
czyło – dodaje Słowikow-
ska. – Mamy za sobą 24 lata 
dobrej opinii. Nasze gimna-
zjum zawsze stało na wyso-
kim poziomie. Chcemy w li-
ceum kontynuować, to co by-
ło najlepsze, co się sprawdziło. 
Przenieść przyjazną atmosfe-
rę. A w przyszłości mamy na-
dzieję, będziemy konkurencją 
dla będących od lat na rynku 
I i II Liceum Ogólnokształcą-
cego w Lubinie, a być może in-
nych szkół z regionu czy kra-
ju – przyznaje dyrektor nowe-
go III LO.

Marta Czachórska

Kto powinien wieszać flagi?
»» Jak pokazały minione dni, mieszkańcy chcą, żeby barwy narodowe zdobiły miasto, zwłaszcza w państwowe 

święta. – Dlaczego na blokach przed klatkami schodowymi nie wywieszono flag? – pytają nasi Czytelnicy. Spół-
dzielnie mieszkaniowe w większości flagi wywiesiły, ale przed siedzibą główną. O ozdobienie wejść do klatek 
schodowych, lokatorzy musieli się już zatroszczyć sami. Wyjątkiem była tylko Spółdzielnia Wyżykowskiego, któ-
ra pamiętała o symbolach narodowych i łącznie wywiesiła 200 flag.

To tradycja i patriotyczne 
potrzeby decydują o tym, że 
w państwowe święta budyn-
ki mieszkalne zdobią narodo-
we barwy. Obowiązku wywie-
szania flag nie ma – art. 7 ust. 
3 Ustawy o godle, barwach 
i hymnie RP mówi, że flagę 
państwową zaleca się podnosić 
lub umieszczać na budynkach 
mieszkalnych z okazji świąt 
i rocznic państwowych – zale-
ca, ale bez sankcji za jej brak. 
Obowiązkowo powinna się na-
tomiast pojawić na budynkach 
rządowych i samorządowych. 
O to władze miasta i powiatu 
zadbały. Flagi miejskie i pań-
stwowe wisiały nie tylko przed 
siedzibami urzędów czy szkół, 
ale też na ulicach Lubina.  

Spółdzielnie obowiązku nie 
miały, choć jeszcze do niedaw-
na taki przykaz obowiązywał. 
Kilka lat temu przepisy zostały 
zmienione i dziś ustawodawca 
nie wymaga ich wywieszenia. 
Nie wymaga, ale zaleca. I zda-
niem lubinian, ten zwyczaj po-
winien być praktykowany.  

– 1 maja czy 3 maja to ważne 
święta narodowe. Flaga to sym-
bol narodowy i powinno się ją 
wywieszać. To jest obowiązek, 
nas Polaków, by dbać o to, co 
ważne w naszym kraju – mówi 
jeden z mieszkańców Przylesia.

Pan Krzysztof z centrum mia-
sta nie rozumie dlaczego spół-

dzielnie lekceważą tak ważne 
kwestie, jak rocznice narodo-
we. – Ja cały rok pracuję i chcę, 
by szanować święto ludzi pracy. 
Tego dnia flagi powinny wisieć. 
I to nie tylko w oknach, gdzie wy-
wieszają je mieszkańcy. Chciał-
bym też, żeby ozdobiono wejścia 
do klatek schodowych. Dlaczego 
nie wywieszono tam flag? – pyta.

Do tej kwestii spółdzielnie 
podeszły bardzo różnie. Nie-
które zupełnie zapomniały 
o flagach, inne wywiesiły je tyl-
ko przed siedzibą. I nie widzą 
w tym nic złego.

– Przed siedzibą spółdziel-
ni, w dwóch miejscach wywie-
siliśmy dwie flagi – informują 
nas w Spółdzielni Mieszkanio-

wej Nowa. Podobnie postąpi-
ły inne lubińskie spółdzielnie 
np. Przylesie, dekorację klatek 
schodowych pozostawiając 
w gestii mieszkańców. – Wielu 
lokatorów spontanicznie wy-
wiesiło flagi w oknach i na bal-
konach, flagi pojawiły się też 
przy klatach schodowych, ale 
to była inicjatywa mieszkań-

ców – słyszymy w SM Ustro-
nie.

Flagi nie wywieszono 
w spółdzielni Nasza Chata, tej 
decyzji jednak nikt z zarządu 
nie chciał komentować w roz-
mowie przez telefon.

Wyjątkiem jest Spółdzielnia 
Wyżykowskiego. Tam flagi po-
jawiły się nie tylko przed siedzi-
bą, ale też na wszystkich klat-
kach. – Mamy 200 klatek i tyle 
samo wywiesiliśmy flag – infor-
muje prezes spółdzielni Tomasz 
Sobecki.

Do niedawna nie wolno by-
ło wywieszać flag w inne dni 
niż świąteczne, ponieważ za-
braniała tego ustawa z 1980 
roku. Znowelizowana usta-
wa o godle, barwach i hymnie 
Rzeczypospolitej Polskiej po-
zwala na to, żeby symbole naro-
dowe uwidaczniać bez ograni-
czeń. Oznacza to, że mogą być 
one użyte kiedy tylko chcemy, 
pod warunkiem, że otoczy się je 
należnym szacunkiem.

Wojciech Niedzielski
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Dotychczasowe Gimnazjum nr 4 w Lubinie zmieni się w III LO

Flagi miejskie 
i państwowe wisiały nie 
tylko przed siedzibami 
urzędów czy szkół, ale 
też na ulicach Lubina

Ustawa o godle, barwach i hymnie 
Rzeczypospolitej Polskiej
Art. 7, ust. 3: „Flagę państwową Rzeczypospolitej Polskiej zaleca się podnosić 
lub umieszczać na budynkach mieszkalnych lub przed budynkami mieszkal-
nymi oraz na budynkach lub przed budynkami, w których prowadzi się dzia-
łalność gospodarczą lub w innych miejscach niż wymienione w ust. 1 i 2 – z oka-
zji świąt i rocznic państwowych oraz innych uroczystości o zasięgu państwo-
wym lub lokalnym (...)”

Nowe więzienie  
dla Jana M.

Nie we Wrocławiu, ale 
w Łodzi ma odsiedzieć swoją 
karę Jan M., skazany prawo-
mocnym wyrokiem za Zbrod-
nię Lubińską. Były milicjant 
miał wyznaczony termin sta-
wienia się w zakładzie kar-
nym we Wrocławiu, ale wcale 
się tam nie pojawił. Teraz 
okazuje się, że zakład nie wy-
magał wymaganego oddzia-
łu szpitalnego i konieczne by-
ło wyznaczenie innego wię-
zienia.

Jan M. miał się stawić 
w Zakładzie Karnym nr 1 we 
Wrocławiu 27 kwietnia. Jed-
nak 20 kwietnia Sąd Okręgo-
wy we Wrocławiu otrzymał 
informację, że od dyrektora 
zakładu karnego, że jednost-
ka ta nie dysponuje takimi 
warunkami bytowymi, jakie 
są wymagane w stosunku do 
tego skazanego na podstawie 
opinii wydanej przez biegłe-
go lekarza.  

Sąd zawnioskował więc 
do dyrektora Centralnego Za-
rządu Służby Więziennej 
o wskazanie, który zakład 
w kraju dysponuje odpowied-
nimi warunkami. Tym samym 
ustalono, że były milicjant ma 
odsiedzieć karę w Zakładzie 
Karnym nr 2 w Łodzi. Jan M. 
złożył kolejny wniosek o od-
roczenie kary, ale nie powodu-
je to jej wstrzymania. W wię-
zieniu w Łodzi ma się pojawić 
25 maja.

Są powody, by przypusz-
czać, że się tam nie pojawi. 

Na jednej z rozpraw wspo-
mniał, że ma zaplanowaną 
wizytę w zakładzie psychia-
trycznym, ponieważ badania 
wykazały, że prawdopodob-
nie ma początki choroby Al-
zheimera.  

Przypomnijmy, że Jan M. 
w sierpniu 1982 roku był za-
stępcą komendanta milicji 
w Lubinie. Prokuratura zarzu-
ciła mu tzw. sprawstwo kie-
rownicze, czyli dowodzenie 
akcją mającą spacyfikować 
lubińskich demonstrantów. 
Od milicyjnych kul zginęło 
wówczas trzech uczestników 
zamieszek: Michał Adamo-
wicz, Andrzej Trajkowski 
i Mieczysław Poźniak. W tym 
roku przypada 35. rocznica 
Zbrodni Lubińskiej.  

Proces Jana M. ciągnął 
się kilkanaście lat. Ostatecz-
nie, w 2007 roku został ska-
zany prawomocnym wyro-
kiem, ale były milicjant 
wciąż unikał więzienia, 
wskazując na zły stan zdro-
wia. W marcu sąd podjął za-
wieszone postępowanie wy-
konawcze i jednocześnie nie 
uwzględnił wniosku skaza-
nego o dalsze odroczenie 
wykonania kary. Tym samym 
sąd zdecydował, że jego stan 
zdrowia jest na tyle dobry, że 
może już odsiedzieć swoją 
karę – 3,5 roku więzienia – 
pod warunkiem, że zakład 
karny będzie wyposażony 
w oddział szpitalny. 

Mariola Samoticha
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Prezes zatrudnił swojego szwagra
��Przez ostatnich 16 lat był 

łódzkim taksówkarzem, dziś 
wozi prezesa KGHM – jak do-
nosi „Gazeta Wyborcza” szef 
miedziowego koncernu za-
trudnił jako kierowcę i asy-
stenta swojego szwagra. Da-
niel Erchard ma zarabiać na 
tym stanowisku nawet 20 
tys. zł.

„W centrali KGHM Daniel 
Erchard został zatrudnio-
ny w marcu na stano-
wisku starszego spe-
cjalisty w departa-
mencie administra-
cji. Do jego zadań 
należy m.in. „pro-
wadzenie spraw 
związanych z go-
spodarką samo-
c ho dow ą 
w cen-
trali 

i oddziałach KGHM”. Prak-
tycznie pełni w kombinacie 
obowiązki kierowcy i asystenta 
prezesa Polskiej Miedzi. Pocho-
dzi z Łodzi – rodzinnego mia-
sta Radosława Domagalskie-
go-Łabędzkiego, który w paź-
dzierniku ubiegłego roku za-
mienił tekę wiceministra roz-
woju na prezesurę kombina-
tu” – czytamy w „Gazecie Wy-
borczej”.

Rzeczniczka spółki 
Jolanta Piątek nie 

chce mówić o po-
krewieństwie Er-
charda z szefem 
miedziowego 
holdingu, ale 
potwierdza, że 

jest on powino-
watym prezesa za-

rządu. Jak 
p o d -
kreśla, 
o  za-
trud-
nie-

niu Daniela Ercharda w cen-
trali zdecydowało jednak peł-
ne zaufanie osobiste prezesa do 
niego i jego kompetencji.

Zdaniem dziennikarzy 
„Gazety” szwagier prezesa 
wraz ze zmianą pracy, znacznie 
poprawił też swój status mate-
rialny. W spółce ma podob-
no zarabiać nawet 20 tys. zł.  
Rzeczniczka odpowiada jed-
nak, że siatka płac w KGHM 
nie jest upubliczniana. – Dane 
dotyczące wynagrodzeń pra-
cowników są ich dobrem oso-
bistym i tylko oni sami mogą 
o ich wysokości informować – 
mówi Jolanta Piątek.

Swojego zaufanego kierow-
cę miał też poprzednik Rado-
sława Domagalskiego-Łabędz-
kego, Krzysztof Skóra. W czasie 
kiedy był prezesem woził go Ja-
rosław Liczko, który w Polskiej 
Miedzi zarabiał kilkanaście ty-
sięcy złotych. A dodatkowo do-
rabiał jako członek rady nad-
zorczej w Zagłębiu Lubin. Od-
szedł z KGHM wraz z Krzysz-
tofem Skórą.

Mariola Samoticha

Spór z zarządem
��Jak podkreślają, przez kilka 

miesięcy prosili, tłumaczyli 
i dyskutowali. Ale bez skut-
ku. – Przyszła więc pora na 
zmianę tonu dialogu. Teraz 
żądamy i wymagamy – pod-
kreślają związkowcy 
z ZZPPM. Związek poinfor-
mował, że wszedł w spór 
zbiorowy z zarządem KGHM.

Czego oczekują od zarządu 
związkowcy? Między innymi 
dokonania jednorazowej wy-
płaty premii wyrównawczej 
po 2 tys. zł na pracownika, do-
datkowego odpisu na Zakła-
dowy Fundusz Świadczeń So-
cjalnych po 500 zł na pracow-
nika, przeszeregowań na wyż-
sze kategorie płac zasadniczych 
min. 25 procent pracowników, 
likwidacji tzw. premii moty-
wacyjnej i wprowadzenia tych 
kwot do stawek płac zasadni-
czych motywowanych tą pre-
mią pracowników oraz polep-
szenia standardów bezpieczeń-
stwa.

Przez ostatnich kilka mie-
sięcy związkowcy nie tylko 
spotykali się z zarządem, ale 
też wymieniali pismami. Osta-
tecznie nie osiągnięto porozu-
mienia, dlatego ZZPPM ogło-
sił spór zbiorowy.

Jak tłumaczą związkow-
cy, z pisma, które otrzymali od 
KGHM wynika, że prezes Pol-
skiej Miedzi Radosław Doma-
galski-Łabędzki nie widzi po-
trzeby wypłaty załodze 2 tys. 
zł w formie premii wyrównują-
cej kolejny już rok malejącą na-
grodę za wypracowany zysk.

– Tłumaczy, iż w 2016 ro-
ku tabela stawek zasadniczych 

podniesiona została o 3,55 
proc. oraz przeszeregowano 
22 proc. załogi. Argumentacja 
ta stoi w sprzeczności z dany-
mi, jakie sam pracodawca nam 
przekazał – komentuje Ryszard 
Zbrzyzny, szef ZZPPM. – Wy-
nika z nich, iż w 2016 roku 
pracownicy mieli miesięcznie 
średnio o 166 zł mniej z powo-
du niższej nagrody za wypra-
cowany zysk. To niekorzystne 
dla ludzi wyliczenie jest efek-
tem wciąż niezmienionej pro-
cedury naliczania podatku od 
kopalin. Tak więc oczekiwane 
przez nas 2 tys. zł nie jest kwo-
tą z sufitu. Nie widzimy powo-
du, by to załoga Polskiej Mie-
dzi ponosiła koszty tego kurio-
zalnego obciążenia fiskalnego 
– podkreśla.

Inne postulaty też zostały 
odrzucone przez zarząd spół-
ki w formie, jaką proponuje 
ZZPPM. – We wszystkich tych 
sprawach zarząd co prawda do-
strzega potrzebę zmiany obec-
nego stanu – komentuje prze-
wodniczący Zbrzyzny. – Nie-
stety, na tym bardzo ogólnym 
stwierdzeniu w zasadzie koń-
czą się jego działania. Trud-
no bowiem poważnie trakto-
wać informacje o trwających 
pracach analitycznych, powo-
ływaniu specjalnych komisji 
o nieznanym składzie, które 
kiedyś tam, w bliżej nieokre-
ślonej przyszłości przedstawią 
propozycje rozwiązań syste-
mowych.

Z szacunków kierownic-
twa ZZPPM wynika, że całko-
wity koszt realizacji zgłoszo-
nych postulatów wynosi około 
50 mln zł. – To nic nieznaczą-

ca kwota w porównaniu z mi-
liardami złotych topionymi 
przez KGHM między innymi 
na chilijskiej pustyni w kopal-
ni Sierra Gorda czy też w kana-
dyjskiej odkrywce Afton Ajax 
– zauważa Ryszard Zbrzyzny.

Co na to zarząd Polskiej 
Miedzi? Rzecznik spółki Jola-
na Piątek podkreśla, że firma 
jest gotowa do rozmów i zapro-
siła już związkowców na spo-
tkanie. – KGHM podejmuje 
rokowania w celu rozwiązania 
sporu na drodze porozumienia 
– zapewnia Jolanta Piątek.

Rzeczniczka pokrótce tłu-
maczy też, jak zarząd ustosun-
kował się do postulatów związ-
kowców. – Tabela stawek za-
sadniczych wzrosła średnio 
o 3,55 proc. oraz przeszerego-
wano 22 proc. pracowników. 
Ponadto nagroda z zysku za 
2016 rok będzie znacznie wyż-
sza niż pierwotnie przewidy-
wano. Wszystkie te elemen-
ty stanowią o realnym wzro-
ście płac pracowników w 2016 
roku, brakuje więc podstaw 
i przesłanek do wyrównania 
pracownikom wynagrodzeń 
za rok ubiegły – tłumaczy Jo-
lanta Piątek.

KGHM tłumaczy też, że 
w 2017 odpis na ZFŚS wzro-
śnie, jednak w kwocie niższej 
niż postulowano. Spółka wy-
słuchała jednak argumentów 
strony związkowej i zapew-
nia, że przeanalizuje opcję 
wzrostu o 500 zł. Podobnie 
ma się kwestia motywowa-
nia i wynagradzania pracow-
ników. Zajmują się tym po-
szczególne oddziały, ale za-
rząd zapewnia, że prowadzo-
ne są prace w sprawie ujedno-
licenia regulaminu premiowa-
nia w kopalniach.

Mariola Samoticha
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Prezes KGHM Radosław Domagalski-Łabędzki

Nie chcą być  
drugiej kategorii
»» – Nie jesteśmy górnikami drugiej kategorii! Pracujemy tak samo, ra-

mię w ramię z naszymi kolegami z KGHM, ale niestety jesteśmy inaczej 
traktowani – stwierdził przy wtórze gwizdków Dariusz Sienkiewicz, prze-
wodniczący Związku Zawodowego Pracowników Dołowych PeBeKa Lu-
bin. Należący do tego związku pracownicy PeBeKi wyrazili swoje nieza-
dowoleni i upomnieli się między innymi o pieniądze pod siedzibą spółki, 
a także pod biurem zarządu KGHM.

Pikieta została wcze-
śniej zaplanowana i prze-
biegał spokojnie, choć pro-
testującym – jakby zapobie-
gawczo – towarzyszyła spo-
ra eskorta policyjna. Ponad 
150 związkowców z PeBeKi 
wyszło na ulicę, ponieważ 
uznali, że rozmowy z szefo-
stwem nie przynoszą zado-
walających rezultatów.

Pracownicy domaga-
li się poprawy warunków 
BHP, ale także zwiększenia 
odpisu na zakładowy fun-
dusz świadczeń socjalnych 
na 2017 rok, o kwotę, któ-
ra pozwoli wypłacić każde-
mu 800 zł tzw. karpiowego. 
Chcieli także jednorazo-
wej premii w wysokości ty-
siąca złotych oraz wzrostu 
stawek osobistego zaszere-
gowania o 4,5 procent od  
1 kwietnia tego roku.

– Nasz pracownik ro-
bi to samo, co pracownik 
KGHM, ale nie ma to prze-
łożenia na finanse – mówi 
Sienkiewicz, dodając, że je-

śli żądania związkowców 
nie zostaną spełnione, roz-
pocznie się akcja strajkowa. 
– Dość traktowania pra-
cowników naszego przed-
siębiorstwa jako tanią siłę 
roboczą! – stwierdza.

Wszyscy, którzy pojawili 
się pod siedzibą PeBeKi i za-
rządu KGHM, zgodnie mó-
wili, że chcą przede wszyst-
kim równego traktowania.

– Nasza sytuacja jest gor-
sza niż w ZG. Mamy chod-
niki obok siebie, dzieli nas 
50 metrów. Mamy prawie 
te same warunki klimatycz-
ne, a czasem gorsze, bo ro-
bimy na ich wydechu, czy-
li ich zużyte powietrze idzie 
do nas – mówi z żalem je-
den z protestujących. – Na-
sza średnia pensja to od 3 
do 3,5 tys. na rękę bez do-
datków. Mamy Barbórkę, 
czternastkę i zysk, w zależ-
ności, czy go wypracujemy. 
Jednak nasz zysk nie umy-
wa się do zysku pracowni-
ka ZG – wylicza.

Przedstawicieli Związ-
ku Zawodowego Pracow-
ników Dołowych przyjął 
zarówno prezes PeBeKi Mi-
rosław Skowron, jak i szef 
KGHM Radosław Doma-
galski-Łabędzki. 

Po kilku dniach udało 
się wypracować kompro-
mis i podpisać porozumie-
nie płacowe.

– Może to nie jest szczyt 
naszych marzeń, ale czasem 
trzeba pójść na kompromis. 
My z czegoś zrezygnowali-
śmy, prezes się na coś zgo-
dził. I wilk syty, i i owca cała 
– komentuje Dariusz Sien-
kiewicz, szef Związku Za-
wodowego Pracowników 
Dołowych PeBeKi.

Co zakłada podpisane 
porozumienie? – Uwzględ-
nia ono dwie kwestie – 
wzrost stawki osobiste-
go zaszeregowania o 50 zł 
oraz wypłatę jednorazowe-
go świadczenia dla każdego 
pracownika, tzw. karpiowe-
go, w kwocie 1200 zł brut-
to – mówi Dariusz Sienkie-
wicz.

Według porozumienia, 
stawki wzrastają od 1 kwiet-
nia, co oznacza, że pracow-
nicy otrzymają wyrówna-
nie. Natomiast karpiowe 
będzie wypłacone załodze 
w grudniu. – Oczekiwali-
śmy więcej, ale najważniej-
sze, że udało się osiągnąć 
kompromis. Ważne, że jest 
dobra wola ze strony zarzą-
du i chce z nami negocjo-
wać. Może z czasem uda 
nam się wynegocjować 
więcej – dodaje na koniec 
związkowiec.

Marta Czachórska 
Mariola Samoticha

W proteście wzięło udział 
około 150 pracowników
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Rozpoczęły się matury
��Jedni się denerwują, inni 

podchodzą do egzaminu na 
luzie. Absolwenci liceów 
ogólnokształcących i techni-
ków, niektórzy wyposażeni 
na przykład w słonie na 
szczęście, czerwone majtki, 
czterolistne koniczynki czy 
małe różańce, rozpoczęli 4 
maja matury. Na początek 
musieli się zmierzyć z języ-
kiem polskim.

– W jeden dzień przeczyta-
łem wszystko – śmieje się Oli-
wer z I Liceum Ogólnokształ-
cącego w Lubinie. – Poza tym 
w telewizji leciał „Pan Tade-
usz”, więc na pewno będzie 
na maturze – dorzuca.

Przed salami szkolnymi, 
w których o godzinie 9 roz-
począł się egzamin matural-
ny z języka polskiego, można 
było usłyszeć również inne ty-
py lektur, jakie mogą się poja-
wić w tym roku.

– „Wesele”, a może „Dziady” 
– wyliczają Kamila i Magda.

Zarówno obie dziewczy-
ny, jak i Oliwer oraz stojący 
tuż obok Bartek, o język pol-
ski są spokojni, bo to ich moc-
niejsza strona. Byli uczniami 
klasy humianistyczno-języ-
kowej, III c, i wszyscy zdecy-
dowali się na poziom rozsze-
rzony. Jednak mimo wszyst-
ko sięgnęli też po przedmio-
ty, które mogą pomóc: ma-
łe różańce, które przywieźli 
z pielgrzymki do Częstocho-
wy, medalik z czterolistną ko-
niczyną oraz małe figurki sło-
nia z podniesioną trąbą na 
szczęście.

– Jutro będzie gorzej – 
stwierdzają zgodnie, przy-
znając, że obawiają się egza-
minu z matematyki. – Mamy 
nadzieję, że to będzie ostatni 
raz, gdy mamy do czynienia 
z matematyką – mówi pół żar-
tem, pół serio Oliwer.

W Lubinie maturę 4 maja 
rozpoczęło ponad 800 absol-
wentów liceów ogólnokształ-
cących i techników. W Polsce 

mamy około 284 tysiące ma-
turzystów. Egzaminy potrwają 
do 26 maja. Każdego dnia od-
będą się dwie sesje egzamina-
cyjne: pierwsza o godz. 9, dru-
ga – o 14. Część ustna egzaminu 
maturalnego przeprowadza-
na będzie w szkołach według 
harmonogramów ustalonych 
przez przewodniczących zespo-
łów egzaminacyjnych. Podob-
nie jak w roku ubiegłym, egza-
min maturalny będzie przepro-
wadzany w dwóch formułach. 
„nowej” i „starej”.

Maturzyści muszą zdać 
egzamin maturalny w części 
pisemnej na poziomie pod-
stawowym z języka polskie-
go, matematyki, języka ob-
cego nowożytnego oraz ję-
zyk mniejszości narodowej 
(wyłącznie absolwenci szkół 
lub oddziałów z językiem na-
uczania danej mniejszości na-
rodowej), zaś w części ustnej 
bez określania poziomu ab-
solwenci przystąpią do egza-
minu z języka polskiego, języ-

ka obcego nowożytnego i ję-
zyka mniejszości narodowej 
u (wyłącznie absolwenci szkół 
lub oddziałów z językiem na-
uczania danej mniejszości na-
rodowej). To przedmioty obo-
wiązkowe.

Jak przypomina Minister-
stwo Edukacji Narodowej, 
osoby przystępujące do eg-

zaminu w „nowej” formule, 
muszą również obowiązko-
wo przystąpić do egzaminu 
maturalnego z jednego przed-
miotu dodatkowego na pozio-
mie rozszerzonym.

Każdy absolwent może 
również przystąpić do egza-
minu maturalnego z mak-
symalnie kolejnych pięciu 

przedmiotów dodatkowych. 
Wybory maturzystów w tym 
zakresie są najczęściej podyk-
towane wymaganiami rekru-
tacyjnymi określonymi przez 
szkoły wyższe.

Ogólnopolskie wyniki 
matur ogłoszone zostaną 30 
czerwca.

Marta Czachórska

Za rok rozbudują festiwal kwiatów
»» – Biorąc pod uwagę niesprzyjającą pogodę, to i tak wyszło nie najgorzej – ocenia Marek Zawadka, dyrektor Ośrodka Kultury Wzgórze Zamkowe, 

podsumowując tegoroczną majówkę. – Na pewno po raz kolejny udał się festiwal kwiatów i tę imprezę będziemy w przyszłym roku rozbudowywać – dodaje.
Koncerty, piwo i kwia-

ty, a do tego warsztaty flory-
styczne czy garncarskie, two-
rzenie zapachowych mydełek 
i degustacja jadalnych kwia-
tów – tak wyglądała w tym 

roku lubińska majówka. Po 
trzech dniach świętowania, 
pora na podsumowanie. – 
Pierwszego dnia, podczas 
Wiosennego Grania, sprze-
daliśmy 450 biletów. Liczyli-

śmy na tysiąc, ale się nie uda-
ło. Plany pokrzyżowała nam 
pogoda, bo trudno oczeki-
wać, by ktoś przy zerowej 
temperaturze słuchał plene-
rowych występów – tłuma-

czy organizator. – Ponadto 
swój występ odwołał zespół 
Video, który też miał przy-
ciągnąć fanów – dodaje.

Sprawdzianem był też wy-
stęp Dawida Kwiatkowskie-
go, młodego muzyka, któ-
ry ma ogromne rzesze fa-
nek w całej Polsce. – Te mło-
de dziewczyny wysyłały do 
nas po kilkaset maili z proś-
ba o koncert ich idola, pisa-
ły do nas na Facebooku. Przy-
staliśmy na ich prośbę, za-
prosiliśmy Dawida do Lubi-
na, by sprawdzić czy będzie 
zainteresowanie koncertem. 
Okazało się jednak, że face-
bookowe oblężenie nie ma 
przełożenia na frekwencję 
na koncercie. Jego fanki były, 
ale nie tak dużo, jak mogło-
by się wydawać – mówi Ma-
rek Zawadka.

Dużo osób odwiedziło za 
to V Lubiński Festiwal Kwia-
tów i Roślin. W tym roku 
impreza była dwudniowa. – 

Sprzedaliśmy około 9 tysięcy 
biletów, w tym dużo biletów 
rodzinnych, a na błoniach by-
ło około 12 tysięcy osób. To 
dobry wynik. W ubiegłym 
roku podczas trzech dni festi-
walu było 17 tysięcy osób. Wi-
dzimy, że jest zainteresowanie 
kwiatami i warsztatami o tej 
tematyce, więc w przyszłym 
roku będziemy to rozszerzać 
– zapowiada.

W przyszłym roku majów-
ka będzie trzydniowa – do 1 do 
3 maja. Na pewno nie będzie 
tam już Festiwalu Piwa. – To 
był piąty i ostatni festiwal. By-
ła taka inicjatywa, ale się nie 
sprawdziła, więc kończymy 
ten festiwal. Być może na przy-
szły rok wymyślimy coś innego 
o podobnej tematyce – zdradza 
na koniec Marek Zawadka.

Mariola Samoticha
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W Lubinie egzamin dojrzałości 
w tym roku zdaje ponad 800 

absolwentów liceów 
ogólnokształcących 

i techników. W Polsce mamy 
około 284 tysiące maturzystów

MAJÓWKA 2017
W Lubinie majówka rozpoczęła się w tym roku nieco wcześniej, bo 29 
kwietnia Wiosennym Graniem. Na scenie ustawionej na błoniach wystą-
pili: Dawid Kwiatkowski, grupy D-Bomb, Mejk, Veegas, Tamp oraz Czado-
man. 
Mieliśmy też trzydniowy Festiwal Piwa oraz dwudniowy – 30 kwietnia i 1 
maja – Festiwal Kwiatów i Roślin. Tej drugiej imprezie towarzyszyły róż-
ne warsztaty. Małgorzata Kalemba-Drożdż, doktor biochemii na Uniwer-
sytecie Jagiellońskim, a prywatnie mama, hobbystka i autorka kulinarne-
go blogu o nazwie „Trochę Inna Cukiernia”, opowiedziała lubinianom, ja-
kie smakołyki można przyrządzić z kwiatów. Natomiast współtwórca te-
lewizyjnego programu „Rok w Ogrodzie”, Witold Czuksanow mówił mię-
dzy innymi o urokach zapomnianych i mniej popularnych roślin.
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Powiatowe
Będzie szkoła rolnicza
»» Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych w Rudnej stanie się szkołą rolniczą. Powiat lubiński przekaże 

placówkę Ministerstwu Rolnictwa. – To będzie bardzo dobre rozwiązanie dla tej szkoły, bo dzięki temu 
przetrwa. Poza tym polityka obecnego rządu jest bardzo mocno nastawiona na rolnictwo, więc 
podejrzewam, że młodzież będzie się garnęła do tej placówki – mówi starosta lubiński Adam Myrda.

Pomysł, by szkoła w Rud-
nej trafiła pod skrzydła resor-
tu rolnictwa, pojawił się już 
jakiś czas temu. To rozwiąza-
nie miało uratować placówkę, 
która z braku chętnych wła-
ściwie sama powoli umiera-
ła. Powiat lubiński, któremu 
podlega ZSP, rozpoczął więc 
rozmowy z Ministerstwem 
Rolnictwa.

– Finalizujemy sprawę – 
przyznaje dziś starosta lubiń-
ski Adam Myrda. – Na sto 
procent będę pewny, dopie-
ro gdy podpiszemy porozu-
mienie, list intencyjny z mi-
nisterstwem. Myślę, że nastą-
pi to nie wcześniej jak w lip-
cu. Natomiast po rozmo-
wach w Ministerstwie Rol-
nictwa, w których uczestni-
czył również poseł Krzysz-
tof Kubów, mam zapewnie-
nie, że na sto procent resort 
przejmuje szkołę w Rudnej, 
że ich ta placówka interesu-
je – dodaje.

Na razie podjęto kolejny 
krok do przekazania szkoły 
ministerstwu. Ostatnio rad-
ni powiatu lubińskiego od-
powiednią uchwałą wyrazili 
zgodę na to przekazanie.

Szkoła zmienia też kierun-
ki kształcenia, by dopasować 
się pod rolnictwo. Od przy-

szłego roku szkolnego, czy-
li 2017/2018, oprócz zawodu 
technik agrobiznesu i technik 
architektury krajobrazu poja-
wi się też technik mechaniza-
cji rolnictwa i agrotroniki.

Powiat zadbał też, by pla-
cówka zyskała grunty, nie-
zbędne przy szkole rolniczej. 
Porozumiał się w sprawie 38 
hektarów z Agencją Rynku 
Rolnego.

Teraz pozostało jeszcze 
uzgodnienie szczegółów 

przekazania ZSP minister-
stwu. Jeśli wszystko pójdzie 
po myśli władz samorzą-
du, szkoła stanie się placów-
ką ministerialną od stycznia 
2018 roku. Na trwający rok 
2017 ministerstwo ma już 
bowiem zamknięty budżet, 
ale przyszły 2018 planuje 
już z uwzględnieniem szko-
ły w Rudnej.

– Przy tych środkach, jakie 
są z subwencji oświatowej, ta 
szkoła nie miała racji bytu. 

Co roku dopłacaliśmy coraz 
więcej do jej istnienia, było to 
różnie: 400, 300 tysięcy zło-
tych. A Ministerstwo Rolnic-
twa ma jeszcze dodatkowe 
dopłaty oprócz subwencji, 
więc sobie poradzi – stwier-
dza starosta lubiński. – Mini-
sterstwo chce pójść typowo 
w kierunku rolniczym. Nie 
ma takiej szkoły, w tym re-
gionie, więc myślę, że to bę-
dzie pozytywne dla placów-
ki – dodaje.

Dyrektor szkoły nie ukry-
wa, że jest zadowolona z takie-
go rozwiązania.

– Cieszymy się z takiego 
obrotu sprawy, wierzymy, że 
w szkołę rolniczą warto in-
westować, bo specjaliści w tej 
dziedzinie będą potrzebni. 
A my mamy wieloletnie do-
świadczenie, zaangażowaną 
kadrę, zaplecze produkcyjne. 
Przejście pod skrzydła mini-
sterstwa to szansa na dodatko-
we, niezbędne środki finanso-
we – mówi dyrektor ZSP Ewa 
Janiszewska. – Współczesne 
gospodarstwo rolne to praw-
dziwe przedsiębiorstwo, któ-
re wymaga nie tylko dużej 
wiedzy, ale sprawnego zarzą-
dzania, księgowości, reklamy. 
Specjaliści w tej dziedzinie na 
pewno odnajdą się na rynku 
pracy – dodaje.

Gdy władze powiatu pod-
piszą porozumienie z mini-
sterstwem, wrócimy do spra-
wy.

Marta Czachórska
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Ostatnio radni powiatu lubińskiego odpowiednią 
uchwałą wyrazili zgodę na przekazanie szkoły 
w Rudnej Ministerstwu Rolnictwa

Szkoła zmienia już kierunki kształcenia, by dopasować się pod rolnictwo. 
Od przyszłego roku szkolnego, czyli 2017/2018, oprócz zawodu technik 

agrobiznesu i technik architektury krajobrazu pojawi się też technik 
mechanizacji rolnictwa i agrotroniki
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Zostałeś oszukany przez 
doradców finansowych? 

Na terenie powiatu lubińskie-
go pojawili się oszuści, którzy 
w nieuczciwy sposób udzielają 
niekorzystnych kredytów oso-
bom w trudnej sytuacji material-
nej. Podobne procedery mają 
miejsce na terenie całej Polski. 
Wielu ludzi wpada w spiralę dłu-
gów, z których ciężko wyjść. Po-
krzywdzeni powinni zgłosić się do 
powiatowego rzecznika konsu-
mentów, który pomoże dochodzić 
ich praw.

Na ulotce nieuczciwego do-
radcy finansowego można znaleźć 
hasła skierowane do ludzi, którzy 
znajdują się w trudnej sytuacji ma-
terialnej: „Bank Ci odmówił? 
Przyjdź do nas”, „Małe raty nieza-
leżnie od BIK. Bez względu na 
wiek, także z komornikiem”. 

– W skrzynce znalazłem ulotkę 
zaadresowaną do mnie – mówi je-
den z pokrzywdzonych. – Oferta 
firmy finansowej mnie zaintereso-
wała, ponieważ mam niską rentę, 
a potrzebowałem pieniędzy. Nie-
stety dałem się nabrać –żali się.

Chcąc wziąć kredyt, należy 
przyprowadzić do biura tzw. oso-
by wspierające, czyli żyrantów. 
Pośrednicy w biurze na początku 
obiecują spełnić wszelkie wyma-
gania klientów. Podsuwają doku-
menty do podpisania szybko, 
często in blanco, nie pozwalając 
kredytobiorcom przeczytać 

umów do końca. Potem, gdy 
oszukani orientują się, że zostali 
naciągnięci na dużo wyższe kwo-
ty kredytu niż się spodziewali, 
doradcy staja się agresywni i gro-
żą klientom. 

– Od samego początku nie 
mówią prawdy – denerwuje się 
pokrzywdzony. Firma nie infor-
muje klientów o wysokiej prowi-
zji za doradztwo. Podaje niepraw-
dziwe dane banku i wysyła klien-
tów do jego siedziby, która nie ist-
niej. – Kazali nam jechać do Le-
gnicy pod fałszywy adres banku. 
Wydrukowali umowy, o których 
bank w ogóle nie ma – wylicza 
kłamstwa poszkodowany. – Teraz 
nie chcą wydać nam umowy i de-
cyzji ostatecznej. Sam się w tym 
gubię. Nie mówiąc już, że rata za-
miast 500 zł jest 1500, a to cała 
moja renta! To jawne oszustwo! 
– dodaje poszkodowany.

Osoby, które zostały oszuka-
ne przez nieuczciwych pośredni-
ków kredytowych mogą zgłosić 
się do Powiatowego Rzecznika 
Konsumentów, który przyjmuje 
od poniedziałku do piątku w go-
dzinach 8– 16 w siedzibie Staro-
stwa Powiatowego w Lubinie 
przy ul. Jana Kilińskiego 12 B, 
pok. nr 29. Telefon: 76 74 67 
130, e-mail: w.sulima@powiat-
-lubin.pl.

Magdalena Gościniak

Dla nich nie ma  
żadnych granic
��Jak podkreślają, marze-

nia nie mają granic, a mó-
wienie „nie chce mi się”, 
„zrobię to jutro” tylko od-
dala nas od realizacji za-
mierzonych celów. Sied-
mioro licealistów założyło 
grupę Bez Granic i robi co 
w ich mocy, by przekonać 
lubinian i nie tylko, żeby 
realizowali swoje marze-
nia. Na początku maja za-
prosili mieszkańców na ki-
no pod chmurką.

– Chcemy udowodnić 
wszystkim, że to od nas 
zależy czy nasze marzenia 
staną się rzeczywistością, 
czy nadal pozostaną ma-
rzeniami – podkreśla An-
na Dubińska z grupy Bez 
Granic.

Projekt nastolatków 
jest realizowany w ramach 
Ogólnopolskiej Olimpia-
dy Zwolnieni z Teorii. Gru-
pa Bez Granic to siedmio-
ro uczniów I LO: Kornelia 
Frankowska, Anna Dubiń-
ska, Szymon Rysz, Dagma-
ra Turbak, Marcel Podbuc-
ki, Julia Peplińska.

Założyli specjalne kon-
to na Facebooku, Instgra-
mie i  Snapchacie, gdzie 

wstawiają motywujące i in-
spirujące treści. Ale robią 
też dużo więcej. W ubie-
głym miesiącu zorganizo-
wali dla swoich rówieśni-
ków spotkanie z psycho-
logiem Jakubem Tkaczy-
kiem oraz mówcą motywa-
cyjnym Janem Pawłem To-
maszewskim. Ostatnio by-
li też w Warszawie, aby po-
szerzyć grono beneficjen-
tów projektu Bez Granic. 
„Udało nam się rozwiesić 
wiele plakatów reklamu-
jących naszą działalność, 
a także przeprowadzić an-
kietę wśród uczniów SGH 
w Warszawie. Wszystko to 
uwieczniliśmy na filmie, 
który chcemy wam wła-
śnie zaprezentować” – czy-
tamy na profilu grupy na 
Facebooku.

Na początku maja mło-
dzi lubinianie zorganizo-
wali wydarzenie, na które 
zaprosili wszystkich miesz-
kańców.

– W  ramach projek-
tu zorganizowaliśmy kino 
w plenerze, na którym od-
była się projekcja filmu „Jak 
zostać królem”.  – zachęcają 
uczestnicy projektu.

MS
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Nie zapłacą  
za wymianę dokumentów?
��Mieszkańcy gminy 

wiejskiej Lubin, którym 
zmieniono nazwy ulic, nie 
zapłacą za wydanie nowego 
dowodu rejestracyjnego 
i prawa jazdy? Jeśli władze 
gminy zgodzą się na 
pokrycie części kosztów 
i dojdą do porozumienia 
z powiatem lubińskim, taki 
scenariusz będzie możliwy.

W tej chwili chodzi przede 
wszystkim o osoby mieszka-
jące w Krzeczynie Wielkim, 
w którym samorząd zabrał się 
za porządkowanie numeracji. 
W marcu tego roku pojawiły 
się pierwsze nazwy ulic: Fioł-
kowa i Stokrotkowa.

– Uporządkowanie nume-
racji było w przypadku Krze-
czyna Wielkiego konieczno-
ścią – przyznaje Maja Groh-
man, rzecznik wójta gminy 
Lubin.

W tej miejscowości niektó-
re domy mają podwójne nu-
mery, więc na przykład służ-
by ratownicze mają poważ-
ne problemy z odnalezieniem 
właściwego adresu. A wciąż 
przecież powstają kolejne bu-
dynki.

– Nazewnictwo ulic wpro-
wadzać będziemy systema-
tycznie, by ostatecznie upo-
rządkować numerację w naj-
większych miejscowościach – 
przyznał w marcu wójt gminy 
Lubin Tadeusz Kielan.

Ponieważ takie zmiany dla 
mieszkańców wiążą się z wy-
mianą dokumentów, gmina 
Lubin zwróciła się do powia-
tu, by ten zwolnił ich z opłat 

za wydanie prawa jazdy i do-
wodu rejestracyjnego z no-
wym adresem zamieszkania. 
Wyrobienie dowodu osobi-
stego jest bezpłatne, zaś koszt 
wymiany dowodu rejestra-
cyjnego pojazdu wynosi 73 
zł, a prawa jazdy 100 zł.

– Nigdy wcześniej nie mia-
ła miejsce taka sytuacja – przy-
znaje starosta lubiński Adam 
Myrda, zapytany przez rad-
nych powiatu lubińskiego, 
którzy zajmowali się tą sprawą 
podczas ostatniej sesji. – Rozu-
miem intencje wójta, ale nie 
możemy jednych mieszkań-
ców zwolnić z opłat, a innych 
nie. Zaproponujemy wójto-
wi, by gmina wzięła na sie-

bie część ciężaru, jeżeli radni 
gminy przyjmą taką uchwa-
łę, na sesji rady powiatu wró-
cimy do tej sprawy – przyzna-
je starosta.

Prawo daje możliwość ra-
dzie powiatu zwolnienia 
mieszkańców z opłat za wy-
konanie nowego prawa jazdy 
i dowodu rejestracyjnego, jeśli 
wymiana wymuszona została 
zmianami administracyjny-
mi. Jednak ktoś (a dokładnie 
powiat) będzie musiał zapła-
cić za wykonanie wspomnia-
nych dokumentów Polskiej 
Wytwórni Papierów Warto-
ściowych.

– Szukamy możliwo-
ści prawnych partycypowa-
nia w kosztach – mówi Ma-
ja Grohman, przyznając, że 
gmina nie uchyla się od odpo-
wiedzialności i chce pokryć 
część opłat.

Marta Czachórska
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Prawo daje możliwość radzie powiatu 
zwolnienia mieszkańców z opłat za wyrobienie 
nowego prawa jazdy i dowodu rejestracyjnego. 
Jednak ktoś (a dokładnie powiat) będzie musiał 

zapłacić za ich wykonanie
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Na miejscu widać różnego rodzaju odpadki, plastik, 
gruz, a wiatr roznosi śmieci na okoliczne pola

Co składują 
w Składowicach...
»» Śmieci, przeterminowane leki, zawartość zbiorników z chemią – według mieszkańców Składowic to 

wszystko trafia prosto do gleby na terenie jednej z lokalnych firm. Śmieci śmierdzą i zalegają na 
okolicznych polach. WIOŚ przyznaje, że problem jest, chociaż jego skali, póki co, nie potwierdza.

Mieszkańcy Składowic 
twierdzą, że proceder trwa 
od lat.

– Wszyscy wiedzą o tym, 
co się tutaj dzieje. Codzien-
nie widzimy ciężarowe auta, 
jedne wywożą z terenu firmy 
piasek i żwir, inne przywożą 
tam śmieci i przeróżne odpa-
dy. To wszystko jest zasypy-
wane, trafia bezpośrednio do 
gruntu, do wód gruntowych. 
Podobnie jest w Szczytni-
kach, gdzie firma także ma 
swoje działki – mówi jeden 
z mieszkańców Składowic. – 
Ale nikt nie chce się wychy-
lać, ludzie mają tam pracę – 
dodaje.

– My uczciwie prowa-
dzimy firmę, dajemy pracę, 
zatrudniamy ok. 40 osób, 
głównie mieszkańców wsi. 
Niestety, niektórzy ludzie są 
po prostu zawistni, a dono-
sów na nas i rożnych kontro-
li były już setki. Zdarza się, że 
mieszkańcy sami wysypują 
nam śmieci – mówi Lucyna 
Franczak, sołtys Składowic, 
prywatnie żona właściciela 
betoniarni.

Z relacji świadków wyni-
ka, że na działkach przylega-
jących do betoniarni, właści-
ciel wydobywa piasek, choć 
nie ma na to żadnej zgody.

– Firma nie posiada kon-
cesji na wydobywanie kopa-
liny ze złoża, do której wyda-
nia organem kompetentnym 
jest starosta – mówi Dagma-

ra Olejnik z Referatu Ochro-
ny Środowiska Starostwa Po-
wiatowego w Lubinie. – Po-
siada za to zezwolenie na 
przetwarzanie odpadów na 
terenie działek 72/4 i 72/8 
w Składowicach. Przetwa-
rzanie odpadów odbywa się 
w betoniarni w procesie tech-
nologicznym produkcji beto-
nu i bloczków. Miejsca maga-
zynowania odpadów zostały 
wskazane na terenie działki 
72/4 na utwardzonym beto-
nowym placu, w boksach – 
wyjaśnia.

Jedynym odpadem, jaki 
może być w ten sposób gro-
madzony jest żużel. Tymcza-
sem na miejscu widać różne-
go rodzaju odpadki, plastik, 
gruz, a wiatr roznosi śmieci 
na okoliczne pola.

Na początku miesiąca 
pierwsze kroki w celu wy-
jaśnienia tej sprawy, po pi-
semnej interwencji jednego 
z mieszkańców, podjęły wła-
dze gminy Lubin.

– Pracownicy Urzędu 
Gminy przeprowadzili kon-
trolę na terenie przedsiębior-
stwa. Zebrany materiał jest 
aktualnie analizowany, po-
nieważ właściciel firmy po-
siada zezwolenie na groma-
dzenie odpadów wykorzy-
stywanych w procesie tech-
nologicznym jego działalno-
ści. W kompetencjach wójta 
gminy Lubin leży sprawdze-
nie, czy odpady wykorzysty-

wane w produkcji magazy-
nowane są w miejscu do te-
go przeznaczonym i w tej 
sprawie przygotowywany 
jest obecnie raport – infor-
mowała na początku kwiet-
nia Maja Grohman, rzecznik 
wójta gminy Lubin.

W sprawę zaangażował 
się Wojewódzki Inspektorat 
Ochrony Środowiska.

– Informacje, które otrzy-
maliśmy od wójta gminy 
Lubin wskazują na gospo-
darowanie odpadami z na-
ruszeniem przepisów. Ana-
liza dokumentów nie wska-
zuje, żeby ktokolwiek po-
siadał zezwolenie na prze-
twarzanie odpadów na tere-
nie przedmiotowej działki 
w Składowicach – informu-
je Łucja Strzelec, kierownik 
legnickiej delegatury WIOŚ. 
– Zaznaczam jednak, że to 
wójt, jeśli stwierdzi działa-
nie niezgodne z przepisa-
mi i wydanymi decyzjami, 
powinien wezwać przedsię-
biorcę do usunięcia śmieci  – 
dodaje.

Czy tak się stało, nie wia-
domo. Nieoficjalnie wie-
my jednak, że choć postę-
powań administracyjnych 
wobec przedsiębiorcy toczy-
ło się już kilka, były umarza-
ne w sądach niższych instan-
cji. Czy tym razem będzie 
inaczej? Jeśli kontrola po-
twierdzi nieprawidłowości, 
WIOŚ może nałożyć karę 

od tysiąca do nawet miliona 
złotych, a zgodnie z Kodek-
sem karnym: „Kto wbrew 
przepisom składuje, usuwa, 
przetwarza, dokonuje od-
zysku, unieszkodliwia albo 
transportuje odpady lub sub-
stancje w takich warunkach 
lub w taki sposób, że może 
to zagrozić życiu lub zdro-
wiu wielu osób (…) podlega 
karze pozbawienia wolności 
od 3 miesięcy do lat 5.” Poli-
cja jednak żadnego postępo-
wania w tej sprawie nie pro-
wadzi.

– Jak dotąd nie otrzymali-
śmy żadnych zgłoszeń, jako-
by na terenie betoniarni do-
chodziło do przestępstwa – 
mówi asp. sztab. Jan Pocie-
cha, rzecznik lubińskiej ko-
mendy.

Wojewódzki Inspektorat 
Ochrony Środowiska prze-
prowadził kontrolę przed-
siębiorcy. Ponieważ teren zo-
stał zasypany i wyrównany, 
wykonano odwierty kontro-
lne i pobrano próbki gleby do 
badań do oznaczenia składu 
materiałowego. Wyniki po-
znamy niebawem, jednak 
już teraz przedsiębiorca po-
twierdza część zarzutów.

– To niestety prawda, coś 
tam zasypałem. Jak mówią, 
pycha kroczy przed upad-
kiem. Spodziewam się kary 
– mówi Zenon Franczak.

Do sprawy wrócimy.
Katarzyna Woźniakowska
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Uczą się w praktyce, jak prowadzić własny biznes
��Dowiedzieli się o pozytyw-

nych i negatywnych stro-
nach prowadzenia własnej 
działalności gospodarczej 
od tych, którzy wiedzą 
o tym najwięcej, bo sami 
pracują na swoim. Próbowali 
też swoich sił w różnych za-
wodach, odwiedzając tutej-
sze firmy. Uczniowie powia-
tu lubińskiego po raz kolej-
ny wzięli udział w Dniu 
Przedsiębiorczości. Taki pro-
jekt co roku przeprowadza-
ny jest w całej Polsce.

– To już czternasta edycja 
Ogólnopolskiego Dnia Przed-
siębiorczości – mówi Wiolet-
ta Niemczak-Dąbrowska 
z Powiatowego Urzędu Pracy 
w Lubinie, który przyłączył się 
do przedsięwzięcia. – Wyszli-
śmy do uczniów z propozycją 
przygotowania ich do założe-
nia własnej działalności go-
spodarczej – dodaje.

Z zaproszenia skorzystali 
uczniowie Zespołu Szkół Po-
nadgimnazjalnych w Lubi-
nie, którzy najpierw wysłu-
chali doradcy zawodowego, 
a później mieli okazję poroz-
mawiać z przedsiębiorcami 
i dowiedzieć się, jak wygląda 
prowadzenie własnej działal-
ności gospodarczej.

– Warsztaty są skoncentro-
wane na rozpoznaniu predys-
pozycji pod względem przed-
siębiorczości – mówi Anna 
Grygorowicz, doradca za-
wodowy z lubińskiego urzę-
du pracy. – Młodzi ludzie 

mają okazję, dzięki udziało-
wi w ćwiczeniach i warszta-
tach, sprawdzić, jakie cechy 
będą atutem dla przedsiębior-
cy, a jakie są niepożądane. Ma 
to niesamowite znaczenie, je-
śli chodzi o prowadzenie wła-
snego biznesu – dodaje, pod-
kreślając, że zainteresowania 
i predyspozycje uczniów ma-
ją też bardzo duże znaczenie 

przy zakładaniu własnej fir-
my, bo jeśli nie mamy rado-
ści i satysfakcji z pracy, to nie 
będziemy efektywni i mamy 
małe szanse powodzenia.

Tegoroczni maturzyści, 
którzy wzięli udział w spotka-
niu, przyznają, że to, czego się 
dowiedzieli i usłyszeli, z pew-
nością im się przyda.

– Myślę, że część z nas bę-
dzie chciała założyć własną 
działalność. Tym bardziej, że 
dowiedzieliśmy się, że na ryn-
ku jest mało firm, które zaj-

mują się optyką – mówi Aga-
ta Mastalerek, uczennica Ze-
społu Szkół Ponadgimnazjal-
nych, który kształci między 
innymi na kierunku technik 
optyk.

– Wiemy teraz, że założe-
nie własnej firmy to pewne 
ryzyko, które musimy podjąć, 
że w tym przypadku wszyst-
ko zależy od nas – dodaje Piotr 
Krzeszowski, który w tym ro-
ku zdaje maturę w ZSP.

Dzień Przedsiębiorczości 
to projekt przeznaczony dla 

uczniów szkół ponadgimna-
zjalnych. Chodzi w nim o to, 
żeby młodzi z bliska przyjrzeli 
się poszczególnym zawodom, 
towarzysząc pracownikowi 
wybranej firmy w codziennej 
pracy. W Lubinie do przedsię-
wzięcia przyłączył się nie tyl-
ko Powiatowy Urząd Pracy.

– W tym roku podpisali-
śmy około stu umów z róż-
nymi pracodawcami. Jedne-
go dnia każdy uczeń naszej 
szkoły bierze udział w prak-
tykach, żeby zweryfikować 
swoje oczekiwania, spraw-
dzić, czy dobrze wybrał za-
wód – wyjaśnia Ewa Zarzyc-
ka, dyrektor Zespołu Szkół 
Ponadgimnazjalnych. – Po 

raz czwarty bierzemy 
udział w Dniu Przed-
siębiorczości. Mło-
dzież ma okazję za-
czerpnąć takiej infor-
macji od pracodaw-
ców, jakiej nie znaj-
dzie w  książkach. 
Uczy się z praktyki – 
dodaje dyrektor ZSP, 
który został uznany 
za najaktywniejszą 
szkołę ubiegłorocznej 
edycji Dnia Przedsię-
biorczości.

W tym roku akcję 
honorowym patrona-
tem objął prezydent 
Polski Andrzej Duda.

Marta Czachórska

Drzewa zamiast komunistów
»» Sportowa, Leszczynowa i Lipowa – takie nazwy dla swoich ulic wybrali miesz-

kańcy Raszówki. Zastąpią one te, które w miejscowości zostały jeszcze po PRL-
-owskich czasach. Ich zmianę wymusiła ustawa dekomunizacyjna, która zaka-
zuje propagowania komunizmu przez nazwy budowli, ulic i miejsc publicznych.

Mieszkańcy wybrali no-
we nazwy podczas zebrania 
wiejskiego. Zamiast Karola 
Świerczewskiego będzie więc 
ulica Sportowa. Hankę Sa-
wicką zastąpi Leszczynowa, 
a Juliana Marchlewskiego – 
Lipowa.

Teraz projekty odpowied-
nich uchwał dotyczących 
zmian trafią do radnych gmi-
ny Lubin. Jak mówi rzecz-
nik wójta gminy Lubin, Maja 
Grohman, najprawdopodob-
niej rajcy zajmą się nimi w ma-
ju lub w czerwcu.

Zmiany nazw ulic będą 
oznaczały dla mieszkańców 
konieczność wymiany doku-
mentów. W ustawie znajdu-
je się jednak zapis, że nie bę-
dą oni musieli płacić za nowe 
dokumenty.

Na ustalenie nowych nazw 
ulic samorządy w całej Polsce 
mają czas końca do sierpnia. 
Jeśli tego nie zrobią, wprowa-
dzi je wojewoda.

Jak czytamy w ustawie, 
„nazwy budowli, obiektów 
i urządzeń użyteczności pu-
blicznej, w tym dróg, ulic, mo-

stów i placów, nadawane przez 
jednostki samorządu teryto-
rialnego nie mogą upamięt-
niać osób, organizacji, wyda-
rzeń lub dat symbolizujących 
komunizm lub inny ustrój to-
talitarny, ani w inny sposób ta-
kiego ustroju propagować. Za 
propagujące komunizm uwa-
ża się także nazwy odwołują-
ce się do osób, organizacji, wy-
darzeń lub dat symbolizują-
cych represyjny, autorytarny 
i niesuwerenny system władzy 
w Polsce w latach 1944–1989”.

Marta Czachórska

Dotacja  
na  
PSZOK-i
��Prawie 2 mln zł unijnej 

dotacji trafi do gminy 
Lubin. Pieniądze zostaną 
przeznaczone na budowę 
gminnych Punktów 
Selektywnej Zbiórki 
Odpadów, które powstaną 
w Oborze i Siedlcach.

Gmina dostała na ten cel 
dotację z Regionalnego Pro-
gramu Operacyjnego Woje-
wództwa Dolnośląskiego na 
lata 2014-2020.

– To bardzo dobra infor-
macja, która jest ukorono-
waniem naprawdę ciężkiej 
pracy naszych pracowni-
ków. Myślę, że będą z niej za-
dowoleni także mieszkańcy 
ponieważ PSZOK-i będą się 
znajdować bliżej niż dotych-
czasowy, który usytuowany 
jest przy miejskim wysypi-
sku śmieci – mówi Tadeusz 
Kielan, wójt gminy Lubin.

Jak informuje Maja Groh-
man, rzecznik wójta Kiela-
na, projekt obejmuje m.in. 
budowę placu manewrowe-
go dla samochodów obsłu-
gujących PSZOK wraz z po-
łączeniem z drogami dojaz-
dowymi, budowę kanaliza-
cji deszczowej, oświetlenia, 
wiat na kontenery służące 
do selektywnej zbiórki od-
padów oraz zadaszonej wia-
ty edukacyjnej wraz ze ścież-
ką edukacyjną, jak również 

zakup samochodu do trans-
portu odpadów.

W tym roku gmina pla-
nuje przygotować dokumen-
tację i uzyskać stosowne po-
zwolenia, a w przyszłym roz-
począć już budowę PSZOK-
-ów. Oba mają być gotowe 
w październiku 2018 roku.

Projekt oszacowany jest 
na 2,4 mln zł. Dotacja wy-
nosi 1,9 mln zł, resztę gmina 
zapłaci ze swoich środków.

Mariola Samoticha
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Zamiast Karola 
Świerczewskiego 
będzie więc ulica 
Sportowa. Hankę 

Sawicką zastąpi 
Leszczynowa,  

a Juliana 
Marchlewskiego  

– Lipowa
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1,9 mln zł dofinansowania 
pochodzi z Regionalnego 
Programu Operacyjnego 

Województwa 
Dolnośląskiego na lata 

2014-2020

Tegoroczni maturzyści, którzy wzięli udział w spotkaniu w Powiatowym 
Urzędzie Pracy, przyznają, że to, czego się dowiedzieli i usłyszeli, 

z pewnością im się przyda
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Bądźmy dumni, że jesteśmy Polakami
»» W całej Polsce 3 maja odbyły się obchody 226. rocznicy uchwalenia 

Konstytucji 3 Maja. Nie inaczej było też w Lubinie, gdzie jak co roku, 
mieszkańcy wspólnie złożyli kwiaty pod pomnikiem Józefa Piłsudskiego. 

Tuż po mszy świętej w ko-
ściele pw. Najświętszego Serca 
Pana Jezusa wszyscy w barw-
nym pochodzie pomaszero-
wali ulicami Lubina pod po-
mnik marszałka Piłsudskie-
go, znajdujący się w parku 
nieopodal Centrum Kultu-
ry Muza. Tam, przy akompa-
niamencie muzyków z orkie-
stry górniczej, złożono kwiaty 
i krótko przypomniano o jed-
nym z najważniejszych wyda-
rzeń w historii Polski.

Po wspólnym odśpiewa-
niu Mazurka Dąbrowskie-
go, na niewielkiej scenie wy-
stąpili uczniowie z Zespołu 
Szkół Sportowych w Lubi-

nie w przygotowanym przez 
siebie montażu słowno-mu-
zycznym. – Myślimy dzisiaj 

o Polsce, historia uczy poko-
ry – śpiewała młoda wyko-
nawczyni.

Starosta lubiński Adam 
Myrda podkreślił, że jest to 
święto radosne i powinniśmy 
się cieszyć z bycia Polakami.

– Powinniśmy je obcho-
dzić radośnie, właśnie tak jak 
to dziś robimy – mówił. – To 
my, jako pierwsi w Europie, 
226 lat temu uchwaliliśmy 
konstytucję. Naprawdę bądź-
my dumni z tego, że jesteśmy 
Polakami, że mieszkamy nad 
Wisłą i mamy biało-czerwoną 
flagę. Szanujmy ją i szanujmy 
tych, którzy tracili za nią swo-
je życie, zdrowie i wolność – 
dodał starosta.

– Takie uroczystości jak 
dziś przede wszystkim poka-

zują naszą narodowość, nasz 
charakter. Przypominają 
o tym, że warto też pamiętać 
o naszych przodkach, którzy 
przez wiele lat walczyli o na-
sza ojczyznę. Dzisiaj mamy 
na szczęście od wielu lat po-
kój i tym  należy się cieszyć, ale 
należy pamiętać, że jesteśmy 
Polakami i być z tego dum-
nym – uważa lubiński poseł 
Krzysztof Kubów.

Wśród licznych grup obec-
nych na uroczystości byli 
m.in. radni, przedstawiciele 
lokalnych władz, kombatanci, 
duchowieństwo, dzieci i mło-
dzież oraz służby mundurowe.

Szymon Kwapiński

Stali się żywą flagą
Deszczowa aura oraz mecz pił-

karskiego finału Pucharu Polski, nie-
co pokrzyżowały plany twórcom po-
mysłu utworzenia w Lubinie żywej 
flagi. Jednak jak zapowiadają, nie 
zrezygnują z tej inicjatywy i spróbu-
ją znowu w przyszłym roku. Tego-
roczna lubińska flaga to więc dopie-
ro początek.

Wszyscy, którzy 2 maja pojawili 
się na placu przy Manufakturze Fit-

nessu, zgodnie mówią, że pomysł 
jest bardzo fajny. – Tylko termin nie-
fortunny – dodaje Marian Węgrzy-
nowski, lubiński radny miejski, któ-
ry wraz z kilkoma innymi radnymi 
stał się częścią żywej flagi. – Cieszę 
się, że powstała taka inicjatywa i co-
raz więcej osób przywiązuje wagę 
do symboli narodowych. Może 
w przyszłym roku pogoda będzie 
lepsza i godzina nie będzie się zbie-

gać z takim wydarzeniem sporto-
wym, jak Puchar Polski w piłce noż-
nej – dodaje.

Rzeczywiście część osób została 
w domach ze względu na rozgrywa-
ny 2 maja mecz finałowy Pucharu 
Polski. Choć lubińscy kibice, czyli 
Stowarzyszenie Sympatyków Zagłę-
bia Lubin „Zagłębie Fanatyków” by-
li współorganizatorami tego happe-
ningu.

– Dużo osób pojechało na mecz 
do Warszawy, część ogląda go w te-
lewizji – przyznaje Paweł Kijowski ze 
Stowarzyszenia „Zagłębie Fanaty-
ków”. – Pomysł stworzenia z okazji 
Dnia Flagi RP żywej flagi padł ze 
strony Starostwa Powiatowego 
w Lubinie, a my, kibice, chętnie się 
przyłączyliśmy. Inicjatywa jest bar-
dzo fajna i myślę, że będziemy ją 
kontynuować. Jako stowarzyszenie 

szerzymy patriotyzm wśród mło-
dzieży różnymi akcjami i nie zaprze-
staniemy swoich starań. A widzimy 
po innych przedsięwzięciach, że jest 
na to zapotrzebowanie i młodzi 
chętnie się włączają – dodaje.

Trochę lubinian zdecydowało się 
jednak przyłączyć do inicjatywy. Gru-
pa osób zgromadzonych na placu sta-
ła się na chwilę żywą flagą, unosząc 
w górę białe i czerwone kartoniki.

– Deszcz przecież nie pada – mó-
wi ze śmiechem pan Marcin, które-
mu podczas happeningu towarzy-
szyła pani Natalia oraz 8-letnia Ha-
na i 6-letnia Nikola. – Dzieci chciały 
przyjść zobaczyć, jak to będzie wy-
glądać. Święto flagi obchodzone jest 
od 13 lat i myślę, że trzeba wpajać 
dzieciom wartości, a to dobra oka-
zja – dodaje.

Marta Czachórska

Fo
t. 

D
ro

n 
TV

 R
eg

io
na

ln
a

Fo
t. 

M
ar

ta
 C

za
ch

ór
sk

a

W przyszłym roku akcja zostanie 
powtórzona. Organizatorzy liczą, 

że wtedy zgromadzi o wiele 
więcej osób

Pan Marcin, pani 
Natalia oraz  
Hana i Nikola
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Historyczna Pocztówka (172)

RUDOLPH-CHRISTOPH FREIHERR VON GERSDORFF (1905 – 1980) – część 2

Biografie (6)

21 marca 1943 mieliśmy 29. i chy-
ba jedną z najbardziej spektakular-
nych prób zamachu na Hitlera. Za-
planował ją i osobiście przeprowa-
dził pułkownik Rudolph-Christoph 
baron von Gersdorff. W tym dniu 
w Niemczech obchodzono Dzień Bo-
hatera. Z tej też okazji w Starym Ar-
senale przy Unter den Linden w Ber-
linie urządzono wystawę zdobycz-
nej broni rosyjskiej. Na uroczystym 
otwarciu miał być sam Führer w to-
warzystwie najwyższych dostojni-
ków państwowych. Wśród nich by-
li: głównodowodzący lotnictwa 
(Luftwaffe) marszałek Rzeszy Her-
mann Göring, SS-Rreichsführer He-
inrich Himmler, naczelny dowódca 
OKW (Oberkommando der Wehr-
maht) marszałek Wilhelm Keitel 
oraz dowódca Marynarki Wojennej 
(Kriegsmarine) admirał Karl Dönitz. 
Plan zamachowca był prosty, w kie-
szeni własnego wojskowego płasz-
cza umieścił prawie kilogramową an-
gielską bombę zaopatrzoną w che-
miczny zapalnik z ok. 10-minutową 
zwłoką czasową. Wystarczyło 
zgnieść szklaną ampułką z kwasem, 
by aktywować ładunek. Gersdorff 
miał oprowadzić Hitlera po ekspozy-
cji osobiście, więc aby powodzenie 
operacji było stuprocentowe, musiał 
być jak najbliżej przyszłej ofiary. 
Zresztą ofiarą tego przedsięwzięcia 
miał zostać i sam zamachowiec. 
Gersdorff zdecydował się poświęcić 
własne życie, by uwolnić Niemcy od 
fanatycznego przywódcy, który pro-
wadził kraj i własny naród do nie-
uchronnej zguby. Rok wcześniej, 
w styczniu 1942 roku jego żona Re-
nata popełniła samobójstwo, nie 
miał więc nic do stracenia. 
W dniu zamachu, Hitler przyjechał 
do Starego Arsenału z niewielkim 

opóźnieniem. Na wodza III Rzeszy 
czekali już wszyscy najważniejsi 
w państwie dygnitarze. Po krótkim 
przemówieniu Führer ruszył w stro-
nę wyeksponowanej zdobycznej 
broni radzieckiej. Był jakiś niespo-
kojny oraz podekscytowany. Gers-
dorff aktywował zapalnik bomby, 
która teraz mogła eksplodować 
w każdej chwili. Znajdował się 
w bezpośrednim sąsiedztwie Hitle-
ra, który nagle zrobił zwrot i zdener-
wowany, jakby kierowany przeczu-
ciem o grożącym mu niebezpieczeń-
stwie, opuścił budynek. Zdespero-
wany pułkownik pośpiesznie udał 
się do publicznej toalety, gdzie nie-
mal w ostatniej sekundzie udało mu 
się rozbroić śmiercionośny ładunek.
Po nieudanym zamachu w berliń-
skim Starym Arsenale Gersdorff na-
tychmiast powrócił do swojego szta-
bu pod Smoleńskiem, gdzie udało 
mu się uniknąć jakichkolwiek podej-
rzeń. Hitler nigdy się nie dowiedział, 
że owego marcowego dnia otarł się 
o śmierć. 
Po powrocie na front, dotarły do nie-
go pogłoski o polskich oficerach roz-
strzelanych przez Rosjan gdzieś 
w okolicy. Rozkazał przeszukać teren 
i sprawdzić zasadność plotek, które 
okazały się koszmarną prawdą. 

Wkrótce w lesie odkryto wielki, kil-
kudziesięciometrowy dół z ciałami 
ponad czterech tysięcy polskich ofi-
cerów z przestrzelonymi czaszkami. 
Kiedy 13 kwietnia 1943 roku komu-
nikat o tym odkryciu podało berliń-
skie radio, świat był zszokowany.
Od sierpnia 1943 roku do stycznia 
roku 1944 Gersdorff przebywał we 
wrocławskim szpitalu na leczeniu po 
operacji żołądka. W tym też okresie 
odznaczono go Krzyżem Żelaznym 
I klasy (23 września 1943 roku). Po 
wyjściu ze szpitala został skierowa-
ny na Wał Atlantycki. Najpierw był 
szefem sztabu 82. Korpusu armijne-
go, a następnie 7. Armii. 26 sierpnia 
1944 roku został odznaczony Krzy-
żem Rycerskim za przygotowanie 
planu wyjścia z okrążenia wojsk nie-
mieckich pod Falaise. 30 stycznia 
1945 roku został awansowany na 
generała-majora.
Niestety mniej szczęścia mie-
li inni spiskowcy z otoczenia 
generała von Tresckow, któ-
ry niezmordowany w swej 
działalności podejmował się 
kolejnych prób zgładzenia 
dyktatora III Rzeszy. Najgło-
śniejszą z nich był zamach 
przeprowadzony 21 lipca 
1944 roku w Kwaterze Hitle-
ra „Wilczy szaniec” (Wolf 
Schanze) w Kętrzynie-Gierło-
ży, przez płk Clausa Schenka 
hrabiego von Stauffenberg. 
Także i ta próba okazała się 
nieskuteczna, a odwet hitle-
rowców był przerażający. 
Służby bezpieczeństwa i po-
licji przeprowadziły prawdzi-
wą czystkę wśród oficerów Wehr-
machtu i ich rodzin. W ciągu kilku 
tygodni po zamachu stracono od 2 
do 5 tysięcy osób. Genenał von Tre-
sckow na wieść o nieudanym zama-
chu następnego dnia popełnił sa-
mobójstwo w swej kwaterze w Kró-
lowym Moście koło Białegostoku. 
Do kaźni gestapo trafił także po-
rucznik Fabian von Schlabrendorff, 
który dostarczał bomby i dla Gers-
dorffa, i dla Stauffenberga. Był bli-
skim krewnym Gersdorffa i pomimo 
tortur podczas przesłuchań, nie 
zdradził nikogo. Przez cały czas 
twierdził, że nie uczestniczył w żad-
nej działalności konspiracyjnej. 3 
lutego 1945 roku miał stanąć przed 
Trybunałem Ludowym, jednak 
szczęśliwym zbiegiem okoliczności 
budynek sądu został trafiony bom-

bami podczas alianckiego nalotu. 
W wyniku tego ataku, z aktami 
Schlabrendorffa w ręku, zginął zna-
ny z brutalności przewodniczący 
trybunału Roland Freisler, którego 
nazywano wieszającym sędzią. 
Ostatecznie Schlabrendorff uniknął 
wyroku śmierci.  Był więziony 
w  obozach koncentracyjnych 
w Sachsenhausen, Flossenbürgu, 
Dachau. W końcu trafił do połu-
dniowego Tyrolu. Znalazł się w Nie-
derdorf (obecnie Villabassa w pro-
wincji Trydent-Górna Adyga we 
Włoszech). Tam został wyzwolony 
przez oddziały amerykańskiej 5. Ar-
mii. Po zakończeniu wojny Fabian 
von Schlabrendorff pracował, jako 
prawnik. Początkowo był wrogo 
traktowany przez niektórych Niem-
ców, którzy zamach na Hitlera uwa-
żali za zdradę stanu. W  latach 

1967-1975 był sędzią Federalnego 
Trybunału Konstytucyjnego RFN. 
Po zakończeniu działań wojennych 
generał Gersdorff trafił do niewoli 
amerykańskiej i został osadzony 
w obozie dla wyższych oficerów nie-
mieckich w Allendorf. Nikt ze współ-
więźniów nie wiedział o jego spisko-
wej działalności. Kiedy w 1946 ro-
ku w Zurychu ukazała się książka 
napisana przez Fabiana von Schla-
brendorff pt. „Oficerowie przeciw 
Hitlerowi”, delegacja uwięzionych 
tam generałów wystąpiła do władz 
obozowych z żądaniem usunięcia 
Gersdorffa z obozu. Zwolniono go 
jednak dopiero pod koniec listopa-
da 1947 roku. 
Ciąg dalszy za tydzień.

Opracował 
Henryk Rusewicz

Jeszcze jedno ujęcie Hotelu Książę Wilhelm – 
Dworcowa wykonane niemal z tego samego miej-
sca z placu przed ówczesnym dworcem kolejo-
wym, co na pocztówce prezentowanej przed tygo-
dniem. Fotografię wykonano w 1916 roku.

LUBIN – Ulica Kolejowa 
(Vorwekstrasse)

oraz GARAŻE

w DOMU TOWAROWYM w Lubinie

reklama

��Kolejne maluchy przy-
szły na świat w minizoo 
w parku Wrocławskim. Na 
razie dla kilkudniowych 
czarnych jak smoła owiec 
wrzosówek jest zbyt zim-
no na spacery, ale już 
wkrótce mieszkańcy będą 
mogli je zobaczyć na wy-
biegu. A to nie koniec na-
rodzin, jakich możemy się 
spodziewać w tym roku.

– Chociaż pogoda nie 
jest wiosenna, to zwierzęta 
w parku już czują wiosnę. 
Kilka dni temu na świat 
przyszły owce wrzosów-
ki – mówi Agata Bończak, 
kierownik Centrum Edu-
kacji Przyrodniczej w Lubi-
nie. – To już trzecie narodzi-
ny w tym roku. Jako pierw-
sza urodziła się Zuzia – 
owca świętego Jakuba, póź-
niej były kozy karłowate. Je-
śli ktoś chce zobaczyć malu-

chy tych kóz, powinien się 
pośpieszyć, ponieważ rosną 
jak na drożdżach i niedługo 
dorównają wielkością ma-
mom – dodaje Bończak.

Rozbrykaną szóstkę ma-
łych kóz karłowatych można 
zobaczyć na wybiegu. Gdy 
zrobi się ciepło, na sąsiedni 
wybieg wypuszczone zosta-
ną młode owce wrzosówki. 
Na razie są jednak za małe – 
mają zaledwie kilka dni.

W tym roku w parku 
Wrocławskim takich malu-
chów różnych zwierząt poja-
wi się znacznie więcej. Spo-
dziewane są narodziny kóz 
karpackiej i syryjskiej, a tak-
że w lipcu świnek masko-
wych. Jaja wysiaduje też bo-
cian, a ostatnio jajko zniósł 
również żuraw mandżurski.

Uważni spacerowicze 
dostrzegą też, że pojawiły 
się nowe króliki. 
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Przemówienie Hitlera podczas wystawy zdobycznej broni radziec-
kiej w berlińskim Starym Arsenale, 21 marca 1943 roku

W katyńskim lesie odkryto wielki, 
kilkudziesięciometrowy dół 

z ciałami ponad czterech tysięcy 
polskich oficerów rozstrzelanych 

przez NKWD wiosną 1940 roku

Rudolph-Christoph 
baron von Gersdorff

W parku 
czuć 
wiosnę
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Ścinawskie

Projektują  
sieć gazową 
��Ponownie informujemy, 

iż firma G.EN. GAZ 
ENERGIA Sp. z o.o. 
z Tarnowa Podgórnego 
rozpoczęła proces 
projektowania sieci 
gazowej ś/c wraz 
z przyłączami 
w miejscowości Ścinawa. 
Prace projektowe 
pierwszego etapu, na 
zlecenie G.EN. GAZ 
ENERGIA prowadzi: 
LOKGAZ Sp. z o.o. 
z siedzibą w Lusówku, 
gmina Tarnowo Podgórne, 
tel. kontaktowy 61 8147 419,  
e-mail: biuro@lokgaz.pl.

Aktualnie przedstawicie-
le firmy projektowej zbiera-
ją oświadczenia od właści-
cieli nieruchomości, zainte-

resowanych przyłączeniem 
do sieci gazowej. Podpisa-
nie takiego oświadczenia 
jest niezbędne w celu opra-
cowania projektu przyłącza 
gazowego.

Jednocześnie informuje-
my, iż oświadczenia te wy-
magane są wyłącznie do ce-
lów projektowych i nie sta-
nowią zobowiązania do 
podpisania umowy przyłą-
czeniowej oraz umowy na 
dostawę gazu.

Pytania związane z kwe-
stiami kosztów i opłat za 
przyłączenie prosimy kiero-
wać do: G.EN. GAZ ENER-
GIA S.A. Oddział w Twar-
dogórze, tel. kontaktowy: 
71 399 64 03, e-mail: twar-
dogora@gen.com.pl.

UMiG

Nowe nazwy ulic 
na Klasztornym
��Karmelicka i Jezuicka – 

takie nazwy ulic, decyzją 
ścinawskich radnych, 
pojawią się już wkrótce na 
Osiedlu Klasztornym. 
Uchwały w tej sprawie 
rajcy podjęli na ostatniej 
sesji, tj. 27 kwietnia br.

W ciągu tych komuni-
kacyjnych przestrzeni po-
wstały nowe domy, dlate-
go chcąc nadać im numer 
porządkowe należało naj-
pierw nazwać ulice. Jak czy-
tamy w uchwałach, chodzi 
o ulice przy działkach ozna-
czonych numerami geo-

dezyjnymi 171/19, 171/14, 
171/11, 168/3, 168/4, 168/7, 
165/15 oraz 169/16 zloka-
lizowanych przy drogach 
gminnych.

Nowe nazwy nawiązu-
ją do już istniejących na 
Osiedlu Klasztornym. Kar-
melicka oraz Jezuicka do-

łączyły do: Benedyktyń-
skiej, Bonifrackiej, Cyster-
skiej, Dominikańskiej, Sa-
lezjańskiej i głównej ulicy 
Klasztornej.

Radni jednogłośnie 
przyjęli uchwały w sprawie 
nadania nowych nazw.

Anna Kubik
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II Łabędzi Bieg już 14 maja
Już w najbliższą niedzielę, 14 maja odbędzie się druga edycja sportowe-

go wydarzenia organizowanego w Ścinawie. W tym dniu miłośnicy aktywne-
go spędzania czasu będą mieli okazję wystartowania w II Łabędzim Biegu.

Start zawodów odbędzie się spod Centrum Turystyki i Kultury w Ścina-
wie i tam też zawodnicy będą finiszować. Trasa tegorocznego biegu, tak jak 
w roku ubiegłym, będzie wiodła ulicami miasta, a także wzdłuż przez tere-
ny zielone w dolinie Odry. Sportowcy mają do pokonania dystans 10 km.

Dla uczestników wydarzenia przewidziane są atrakcje m.in. zumba, stre-
fa relaksu z masażami, strefa animacji i opieki nad dziećmi oraz wiele innych 
niespodzianek.

Nagrodzeni zostaną między innymi najlepsi biegacze w kategorii OPEN, 
najstarszy i najmłodszy zawodnik, a także 3-osobowa drużyna tzw. fly team 
oraz zawodnik przebrany za łabędzia. Podczas wydarzenia odbędzie się rów-
nież bieg dzieci na dystansie ok. 200 metrów.

Opłata startowa dla osób chcących wziąć udział w biegu głównym wy-
nosi 35 zł (pakiet startowy obejmuje m.in.: pamiątkowy BUFF oraz medal). 
Dla zawodników będzie przygotowany posiłek regeneracyjny oraz punkty 
z wodą na trasie.

Imprezę patronatem honorowym objęli: burmistrz Ścinawy Krystian 
Kosztyła oraz starosta powiatu lubińskiego Adam Myrda.

Zapisać można się w Internecie pod adresem: http://euforiabiegacza-
-sport.pl/zawody/IILabedziBiegScinawa2017/info.html.

Wszystkie niezbędne informacje odnośnie biegu znajdują się na stronie: 
www.labedzibieg.pl oraz na stronie Facebook Łabędzi Bieg, możliwy jest też 
kontakt telefoniczny: 797 291 773.
Program II Łabędziego Biegu:
godz. 8.30 Otwarcie biura zawodów
10.30 Zamknięcie biura zawodów
10.35 Rozgrzewka dla młodych biegaczy
10.45 Bieg najmłodszych – dystans ok. 200 m
10.50 Rozgrzewka i powitanie zawodników
11.00 Uroczyste rozpoczęcie II Łabędziego Biegu – start zawodników na dy-
stansie 10 km

12.15 Wspólna zabawa w rytmach zumby
12.30 Dekoracja zwycięzców – wręczenie nagród
12.45 Zakończenie II Łabędziego Biegu

PWS

Kolejne dotacje  
na zabytki sakralne
»» Na ostatniej sesji, która odbyła się 27 kwietnia br., 

ścinawscy radni podjęli uchwały w sprawie udzielenia 
dotacji na prace konserwatorskie, restauratorskie 
i roboty budowlane przy kościołach wpisanych do 
rejestru zabytków utrzymywanych przez parafie 
rzymsko-katolickie z terenu gminy Ścinawa.

Dofinansowanie w kwo-
cie po 20.000 zł otrzymały: 
parafia pw. św. Michała Ar-
chanioła w Olszanach na ko-
ściół filialny pw. św. Waw-
rzyńca w Przychowej oraz pa-
rafia pw. Matki Bożej Bolesnej 
w Tymowej.

W Przychowej zaplano-
wano przeprowadzenie prac 
konserwatorskich i restaura-
torskich przy barokowym oł-
tarzu głównym, natomiast 
w Tymowej środki finansowe 
przeznaczone będą na kon-
serwację drewnianego stropu 
w jednym z dwóch kościołów 
w tej miejscowości.

– W obydwu przypadkach 
są to ostatnie etapy zdań, któ-
rych realizacja trwa już kilka 

lat – informuje inspektor ds. 
mienia komunalnego i dzia-
łalności gospodarczej w ści-
nawskim magistracie Aniela 
Kohden.

W bieżącym roku w bu-
dżecie gminy zaplanowano 
na zabytki dotacje w ogólnej 
kwocie 50.000 zł. 

Anna Kubik

W Przychowej 
odnowiony 
zostanie 
barokowy 
ołtarz główny
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W Tymowej zaplanowano 
konserwację 

drewnianego stropu 
w jednym z dwóch 

kościołów w tej 
miejscowości
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24. seria spotkań by-
ła udana dla lubinian. 
Trzy punkty umocni-
ły zespół w górnej czę-
ści ligowej tabeli. Mniej 
szczęścia miała Fortuna 
Obora, która uległa na 
własnym terenie aż 2:7 
ekipie Orła Mikołajo-

wice. Łatwe zwycięstwa 
uzyskały ekipy Sparty 
Rudna (lider rozgrywek), 
Wilków Różanej, KS Le-
gnickiego Pola, Zrywu 
Kłębanowic i Czarnych 
Dziewień.

W  ostatniej kolejce 
przydarzył się jeden wal-

kower. Punkty bez wal-
ki zdobył Albatros Jaśko-
wice. Ich przeciwnikiem 
miała być ekipa Szklar 
Dolnych, ale należy pod-
kreślić, że zespół wycofał 
się z rozgrywek po run-
dzie jesiennej.

Mariusz Babicz
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 KLASA „B”, GRUPA I 2016/2017, OKRĘG LEGNICA�

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki
1. Wiewierzanka Wiewierz 18 13 2 3 41 75:46
2. Kłos Moskorzyn 19 12 2 5 38 51:29
3. Błysk Studzionki 20 12 1 7 37 66:42
4. Sparta Przedmoście 20 11 2 7 35 49:39
5. Tęcza Kwielice 19 11 2 6 35 55:39
6. Błyskawica Luboszyce 19 10 3 6 33 53:36
7. Skarpa Orsk 19 9 4 6 31 59:41
8. Viktoria Borek 19 9 4 6 31 66:58
9. Victoria Tymowa 20 6 4 10 22 45:51

10. Odra Grodziec Mały 19 5 3 11 18 36:51
11. LZS Żelazny Most 19 4 1 14 13 28:67
12. Sokół Niechlów 20 3 2 15 11 36:86
13. LZS Retków 19 5 0 14 15 26:60

 Kolejka 21.: �
Skarpa Orsk – Błysk Studzionki 	 3:1
Odra Grodziec Mały – Kłos Moskorzyn 	 1:7
LZS Retków – Błyskawica Luboszyce 	 0:3 (wo)
Sokół Niechlów – LZS Żelazny Most 	 5:0
Sparta Przedmoście – Wiewierzanka Wiewierz 	 2:3
Tęcza Kwielice – Victoria Tymowa 	 2:1
Pauza: Viktoria Borek

 KLASA „A”, GRUPA II 2016/2017, OKRĘG LEGNICA�

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki
1. Sparta Rudna 24 22 1 1 67 152:20
2. KS Legnickie Pole 24 20 3 1 63 83:20
3. Ikar Miłogostowice 23 18 2 3 56 114:25
4. Górnik Lubin 24 16 2 6 50 66:37
5. Zryw Kłębanowice 24 14 4 6 46 82:46
6. Sparta Parszowice 24 13 2 9 41 84:57
7. Orzeł Mikołajowice 24 13 2 9 41 55:65
8. Wilki Różana 24 10 5 9 35 87:56
9. Albatros Jaśkowice 24 10 2 12 32 59:59

10. Fortuna Obora 24 10 1 13 31 85:98
11. Czarni Dziewień 24 9 2 13 29 51:66
12. Unia Miłoradzice 24 7 0 17 21 53:91
13. Mewa Kunice 23 5 1 17 16 36:98
14. Błękitni Koskowice 24 5 0 19 15 52:139
15. Polgeo Lusina 24 4 1 19 13 34:102
16. Relaks Szklary Dolne 24 1 0 23 3 20:134

 Kolejka 24.: �
Albatros Jaśkowice – Relaks Szklary Dolne 	 3:0 (wo)
Fortuna Obora – Orzeł Mikołajowice 	 2:7
Sparta Rudna – Ikar Miłogostowice 	 3:0
Unia Miłoradzice – Wilki Różana 	 1:5
Polgeo Lusina – KS Legnickie Pole 	 0:7
Błękitni Koskowice – Zryw Kłębanowice 	 0:4
Czarni Dziewień – Mewa Kunice 	 4:1
Sparta Parszowice – Górnik Lubin 	 3:4

 KLASA OKRĘGOWA 2016/2017, OKRĘG LEGNICA�

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki
1. Odra Ścinawa 24 16 5 3 53 73:20
2. Górnik Złotoryja 24 15 5 4 50 57:33
3. Iskra Księginice 24 15 5 4 50 65:30
4. Prochowiczanka Prochowice 24 15 3 6 48 54:31
5. Kuźnia Jawor 24 14 4 6 46 67:29
6. Konfeks Legnica 24 11 4 9 37 38:31
7. Huta Przemków 24 11 3 10 36 51:38
8. Grom Gromadzyń-Wielowieś 24 9 6 9 33 45:57
9. Odra Chobienia 24 9 2 13 29 49:58

10. Dąb Stowarzyszenie Siedliska 24 8 4 12 28 47:52
11. Iskra Kochlice 24 8 4 12 28 37:55
12. Czarni Rokitki 24 7 3 14 24 36:66
13. Kaczawa Bieniowice 24 7 2 15 23 41:75
14. Rodło Granowice 24 6 2 16 20 40:68
15. Przyszłość Prusice 24 4 7 13 19 33:62
16. Chojnowianka Chojnów 24 5 3 16 18 32:66

 Kolejka 24.: �
Prochowiczanka Prochowice – Odra Ścinawa 	 1:1
Chojnowianka Chojnów – Odra Chobienia 	 0:3
Przyszłość Prusice – Górnik Złotoryja 	 2:1
Dąb Stowarzyszenie Siedliska – Konfeks Legnica 	 1:4
Huta Przemków – Kaczawa Bieniowice 	 8:0
Czarni Rokitki – Iskra Księginice 	 1:1
Rodło Granowice – Iskra Kochlice 	 5:4
Kuźnia Jawor – Grom Gromadzyń-Wielowieś 	 5:0

 KLASA „B”, GRUPA II 2016/2017, OKRĘG LEGNICA�

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki
1. Stal II Chocianów 21 18 0 3 54 114:23
2. Unia Szklary Górne 21 17 2 2 53 110:21
3. Kalina Sobin 20 15 2 3 47 70:32
4. Victoria Niemstów 21 14 1 6 43 58:55
5. Perła Potoczek 21 13 2 6 41 79:46
6. Kryształ Chocianowiec 19 9 4 6 31 52:45
7. LZS Koźlice 21 9 3 9 30 59:60
8. Transportowiec Kłopotów 21 9 0 12 27 36:58
9. Zamet II Przemków 21 8 2 11 26 55:57

10. Amator Wierzchowice 21 7 4 10 25 45:43
11. Kupryt 02 Sucha Górna 22 6 2 14 20 38:82
12. LZS Nowa Wieś Lubińska 22 5 3 14 18 37:75
13. Huzar Raszówka 21 1 4 16 7 23:102
14. GLKS Gaworzyce 20 0 1 19 1 18:95

 Kolejka 24.: �
Unia Szklary Górne – LZS Nowa Wieś Lubińska 	 7:0
Transportowiec Kłopotów – Perła Potoczek 	 2:5
Kupryt 02 Sucha Górna – LZS Koźlice 	 3:2
Zamet II Przemków – Victoria Niemstów 	 5:1
Huzar Raszówka – Kalina Sobin 	 2:2
Pauza: Amator Wierzchowice, Stal II Chocianów
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Emocjonujący  
mecz Górników

 IV LIGA, GRUPA ZACHODNIA 2016/2017�

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki
1. Zagłębie II Lubin 24 21 2 1 65 99:11
2. Orkan Szczedrzykowice 24 19 0 5 57 53:22
3. Apis Jędrzychowice 24 15 5 4 50 53:35
4. AKS Strzegom 24 12 6 6 42 63:39
5. Orla Wąsosz 24 10 8 6 38 49:29
6. Stal Chocianów 24 10 6 8 36 31:32
7. Chrobry II Głogów 24 11 1 12 34 52:48
8. Sparta Grębocice 24 10 4 10 34 45:51
9. Włókniarz Mirsk 24 8 9 7 33 32:31

10. Karkonosze Jelenia Góra 24 8 6 10 30 41:35
11. GKS Warta Bolesławiecka 24 8 2 14 26 34:44
12. Piast Wykroty 24 7 4 13 25 46:69
13. Nysa Zgorzelec 24 6 5 13 23 34-37
14. Zamet Przemków 24 4 5 15 17 31-79
15. Lotnik Jeżów Sudecki 24 4 4 16 16 23-67
16. Granica Bogatynia 24 5 1 18 16 32-89

 Kolejka 24.: �
AKS Strzegom – Orla Wąsocz 	 1:1
Sparta Grębocice – Piast Wykroty 	 4:0
Stal Chocianów – Apis Jędrzychowice 	 1:2
GKS Warta Bolesławiecka – Włókniarz Mirsk 	 1:1
Zamet Przemków – Orkan Szczedrzykowice 	 1:2
Zagłębie II Lubin – Nysa Zgorzelec 	 4:0
Chrobry II Głogów – Lotnik Jeżów Sudecki 	 5:1
Granica Bogatynia – Karkonosze Jelenia Góra 	 5:1

Sparta Rudna 
staje się 

samotnym 
liderem  

A klasy grupy 
Legnica II

»» Siedem bramek zobaczyli kibice 
w Parszowicach, gdzie miejscowa 
Sparta grała z ZZPD Górnikiem 
Lubin. Gospodarze przegrali to 
spotkanie 3:4, dzięki czemu goście 
umocnili się na czwartym miejscu 
w tabeli grupy II legnickiej A klasy.



www.lubin.pl16 11 maja 2017 reklama



www.lubin.pl 11 maja 2017 1711 maja 2017 17sport

reklama

Amatorsko 
w bilard
Lubińskie eliminacje do mistrzostw 
Polski nabierają tempa. Za nami już 
dwa turnieje do Mistrzostw Polski 
Amatorów – Bilard Sport Amator 
Challenge 2017. 
W pierwszym turnieju najlepszym za-
wodnikiem okazał się najmłodszy 
uczestnik Wiktor Fortuński, który w fi-
nale pokonał Piotra Klarzyńskiego. Na 
trzecich pozycjach uplasowali się: Bo-
gusław Giza i Dariusz Andrzejewski. 
W drugim turnieju zwyciężył Paweł 
Lewandowski, pokonując Wiktora 
Fortuńskiego. Na trzecim stopniu 
podium stanęli: Grzegorz Książek 
i Bogusław Giza. 
Po dwóch edycjach w rankingu prowa-
dzi Wiktor Fortuński (Lubin) z 38 punk-
tami, drugie miejsce zajmuje Paweł Le-
wandowski (Legnica) z 33 punktami, 
na trzecim miejscu Bogusław Giza (Zło-
toryja) z 32 punktami. Kto awansuje 
do ogólnopolskiego turnieju główne-
go, który odbędzie się w Łodzi, roz-
strzygną pozostałe zmagania.

Pouczające 
rozgrywki
Kasper Kulpa udał się na Ogólnopol-
ski Turniej Klasyfikacyjny do Leszna, 
a Marcin oraz Martyna Śrutwa wy-
stąpili w wojewódzkim turnieju 
w Szczawnie Zdroju. W obu impre-
zach miejscowi zawodnicy dali z sie-
bie wszystko.
Dla Kaspra Kulpy losowanie nie by-
ło zbyt łaskawe. Już w pierwszej run-
dzie trafił na rozstawionego zawod-
nika z Poznania. Po bardzo dobrym 
meczu uległ, lecz nauka wyniesiona 
z tego turnieju była bardzo cennym 
doświadczeniem. 
– Cieszy na pewno fakt, że serwis Ka-
spra bardzo się poprawił i funkcjonu-
je już bardzo dobrze. Brakuje mu jesz-
cze trochę siły, lecz na pewno jej jesz-
cze nabędzie – podkreśla Damian Je-
żak, trener młodych tenisistów.
Martyna Śrutwa rozegrała dobre za-
wody. W grupie stoczyła bardzo wy-
równany trzysetowy pojedynek 
z późniejsza zwyciężczynią turnieju, 
ulegając jej 10:8 w tie-breaku trze-
ciego seta. Jej brat Marcin, zwycię-
żył w swojej grupie eliminacyjnej 
i w fazie finałowej dołożył jeszcze 
jedno zwycięstwo. Zajął w turnieju 
bardzo dobre 3. miejsce.

MISZ

 Flesz




Udana majówka 
rugbystów
��Majówka z prawdziwego 

zdarzenia. Najmłodsi lubiń-
scy rugbyści zmierzyli się po 
raz pierwszy z inną drużyną. 
Na wyjeździe nasi reprezen-
tanci rozegrali spotkanie 
w ramach dolnośląsko-lubu-
skiej ligi żaków.

Niestety do Zielonej Góry 
nie dojechała drużyna z Bole-
sławca, dlatego ta kolejka ro-
zegrana została tylko między 
drużynami z Lubina i Zielo-
nej Góry. Najmłodsi rozgry-
wali mecze zarówno w bez-
kontaktowej odmianie rugby 
TAG, jak również w odmianie 
kontaktowej.

We wszystkich meczach 
Miedziowi okazali się górą. 

– Chcielibyśmy bardzo po-
dziękować naszym młodym 
rugbystom, którzy pokazując 
swoją sportową dojrzałość, 
zaskakują trenerów z każ-
dym następnym meczem, ro-
dzicom, którzy są niesamowi-
tym wsparciem zarówno dla 

klubu, jak i dzieci, kibicom, 
którzy potrafią przejechać ty-
le kilometrów, żeby dopingo-
wać naszą drużynę, organiza-
torom za znakomitą atmos-
ferę turnieju i ciepłe przyjęcie 
naszych podopiecznych, oraz 
wszystkim, którzy przyczy-
nili się do naszego wyjazdu – 
komentuje Tomasz Nimczyk, 
prezes Miedziowych Lubin.

Mariusz Babicz

Dobra zabawa  
i ambicje na ligę
��Tartan Volley Team Lubin 

to zespół, który wziął udział 
w III Mistrzostwach Amator-
skich Klubów Piłki Siatkowej. 
Zyskał w Ciechanowie sporo 
doświadczenia. Młoda druży-
na z naszego miasta ma wiel-
kie aspiracje na stworzenie 
regularnych rozgrywek w po-
wiecie lubińskim.

Już na starcie rywalizacji 
w Ciechanowie, lubinianie 
trafili na silnych rywali mię-
dzy innymi pierwszych mi-
strzów amatorskich rozgry-
wek z 2015 roku, czyli Tygry-
sy z Krzepic. 

– Trafiliśmy na ciężką gru-
pę i trzy mecze przegraliśmy. 
Następnie w najważniejszym 
meczu, który dałby nam 

szansę gry o najwyższe lokaty 
i pewne szesnaste miejsce, po-
legliśmy w tiebreaku – wspo-
mina Krzysztof Golis, przyj-
mujący lubińskiej ekipy.

Nasza ekipa ostatecznie 
grała o niższe miejsca.

Udział w mistrzostwach 
miał dwa cele. Oczywiście 
uzyskać jak najlepszy wy-
nik, a także dobrze się bawić. 
Rozgrywki jeszcze bardziej 
utwierdziły miejscową eki-
pę w realizacji pewnego ma-
rzenia. – Celem nadrzędnym 
jest integracja, która pozwoli 
w najbliższym czasie założyć 
lubińską amatorską ligę, więc 
nie załamujemy rąk – pod-
kreśla zawodnik Tartan Vol-
ley Team.

Mariusz Babicz

Z workiem  
medali
��Reprezentanci PM Lubin, 

trenujący pod bacznym 
okiem Patryka Mierzwy, 
mogą pochwalić się spo-
rym sukcesem. Podczas 
międzynarodowych zawo-
dów w Czechach miejsco-
wi zawodnicy w kilku ka-
tegoriach zdobyli laury 
w postaci złotych i srebr-
nych medali.

Turniej tańca odbył się 
w czeskim Nymburgu. 
Praktycznie w każdej ka-
tegorii nasze zawodniczki 
i zawodnicy brylowali na 
parkiecie, odnosząc za-
służone zwycięstwa.

Wyniki lubińskiej 
grupy: Hanna Mongia-
ło i Mikołaj Wójcik kat. 
dzieci starsze 1. miejsce, 
Zuzanna Kłosowska 
i Grzegorz Mysiak kat. 
dzieci młodsze 1. miej-
sce, Maria Mazur i Ju-
liusz Radziejewski udział 
w półfinale kat. junior 
młodszy standard, Ivan-
na Solomakha i Rafał 
Leciej kat. dorośli B kla-
sa łacina 2. miejsce i kat. 

dorośli B klasa standard 
2. miejsce, Julia Gonera 
i Askaniusz Polcyn kat. 
dorośli C klasa łacina 7. 
miejsce i kat. dorośli B 
klasa standard 1. miej-
sce, Ewa Korpak i Da-
wid Podgajny kat. doro-
śli open łacina 1. miej-
sce, Marta Modzynie-
wicz i Piotr Paszewski 
kat. dorośli open stan-
dard 1. miejsce.

Mariusz Babicz

Nowe twarze w Cuprum Lubin
»» Niedawno otrzymaliśmy informację, że w przyszłym sezonie nie 

zobaczymy na ławce trenerskiej Gheorghe Cretu. Znamy już nazwi-
sko nowego szkoleniowca, który będzie prowadził zespół w grze 
o najwyższe laury PlusLigi. Będzie nim Patrick Duflos. Równocześnie 
poznaliśmy nazwisko pierwszego siatkarza, który zasili zespół.

Francuski szkolenio-
wiec Patrick Duflos pra-
wie całą karierę zawod-
niczą i trenerską zwią-
zał z Arago de Sete. Tym 
razem przed Patrickiem 
wyzwanie poprowa-
dzenie zespołu w Plu-
slidze. Asystentem Du-
flosa będzie dobrze zna-
ny polskim kibicom, To-
masz Wasilkowski, któ-
ry w swojej karierze był 
związany z takimi kluba-
mi jak Siatkarz Wieluń, 
Atom Trefl Sopot, MKS 
Dąbrowa Górnicza, a od 
2015 roku MKS Banimex 
Bedzin.

– Była polska opcja, ale 
nie doszliśmy do porozu-
mienia, stąd zagraniczny 
szkoleniowiec. Duflos był 
trenerem Keitha Puparta, 
wiec nie będą to przenosi-
ny tak zupełnie w niezna-
ne. Szkoleniowiec ma do-
brą opinię w środowisku 

i liczymy, że będzie do do-
bry wybór – komentuje 
Dariusz Biernat, wicepre-
zes Cuprum Lubin. 

Klub poczynił także 
pierwsze roszady w ka-
drze zawodniczej. Na po-
zycji przyjmującego pro-
wadzone są rozmowy 
z zawodnikiem z Serbii. 
Zarząd nie chce jeszcze 
zdradzać nazwiska za-
wodnika. Znamy nato-
miast pierwszego zawod-
nika, który dołączył do 
drużyny poprzez trans-
fer. Jest nim Michał Ma-
sny, grający do tej po-
ry w Treflu Gdańsk. Do-
świadczony słowacki roz-
grywający jest świetnie 
znany w polskiej lidze, 
w której występuje od 10. 
sezonów. Masny zastąpił 
Grzegorza Łomacza, któ-
ry podpisał kontrakt ze 
Skrą Bełchatów.

Mariusz Babicz
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Młodzi rugbyści 
spisali się na medal
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Podopieczni PM Lubin sprawili swojemu 
trenerowi wspaniałą niespodziankę
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Duflos
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REYNALDO LITAWEN jest jednym z najlepszych filipińskich uzdrowicieli z wieloletnim
doświadczeniem i praktyką uzdrawiania oraz dużymi osiągnięciami. Wieloletni członek Christian
Spiritual Regeneration Movement i Stowarzyszenia Filipińskich Uzdrowicieli. Wywodzi się ze znanej
rodziny uzdrowicieli na Filipinach. Jego nazwisko i moc uzdrawiania są znane w całej Europie i Polsce.
Niespotykane umiejętności, intuicja i skuteczność uzdrawiania, a także dar przekazywania cudownej
i pozytywnej energii zatrzymały u setek ludzi rozwój najcięższych chorób. Efektywność jego działania
jest ogromna i pomocna przy rozmaitych chorobach w szerokim i nieograniczonym zakresie.
Uzdrowiciel jest zdolny poprzez intensywną koncentrację wytworzyć ogromną energię eteryczną
wokół swoich rąk, którą przekazuje się choremu.         

Jego moc uzdrawiania pomaga w leczeniu: chorób nowotworowych, wadach serca, chorobach oczu,
nerwicach, deformacji kręgosłupa, miażdżycy, paraliżach, kamieniach nerkowych i żółciowych, 
chorobach prostaty, wrzodach żołądka i dwunastnicy, guzach i cystach, chorobach kobiecych oraz 
innych schorzeniach. Jego moc oddziaływuje na cały schorowany organizm,udrażniając kanały 
energetyczne.  

Przykładem skuteczności uzdrawiania jest:
Pan Józef z Wrocławia, któremu po dwóch wizytach u uzdrowiciela ustąpiły
bóle kręgosłupa i zakończył się problem z przerostem gruczołu prostaty.
Pani Maria z Krakowa zapewnia, że dzięki wizytom u uzdrowiciela pozbyła się
mięśniaków na narządach rodnych, co potwierdziły badania USG.
Pan Andrzej z Gdańska - po trzech wizytach u uzdrowiciela, zdjęcie USG
potwierdziło pozbycie się kamieni w woreczku i nerkach.
Pani Janina z Katowic - po wizycie u uzdrowiciela wchłonął się
guz piersi, który był przeznaczony do operacji.    

Dopóki pacjent wierzy w istnienie sił ponad ludzkich i jest
otwarty na działanie uzdrowicieli, zawsze może osiągnąć
pomoc. 

REYNALDO LITAWEN         przyjmuje:

REYNALDO LITAWEN

18 maja       - GŁOGÓW i ZIELONA GÓRA
 - LUBIN i LEGNICA19 maja

- WAŁBRZYCH i ŚWIEBODZICE20 maja
- WROCŁAW21 maja

Sześć lat  
Żaczka
��Od samego początku Aka-

demia Piłki Nożnej Żaczek 
przyciągała wielu młodych, 
którzy chcieli rozpocząć 
swoją przygodę z najpopu-
larniejszą dyscypliną sporto-
wą świata. W tym roku aka-
demia świętuje sześciolecie 
istnienia.

Rodzina Akademii Piłki 
Nożnej Żaczek powiększa się 
z każdym naborem. Każde 
spotkanie w tak wielkim gro-
nie jeszcze bardziej integru-
je środowisko rodziców i ich 
pociech. 

– Jest bardzo sympatycz-
nie. Zrobiliśmy tym razem 
turniej tatusiów. Po raz pierw-
szy. Grają ojcowie z każde-
go rocznika naszej akademii, 
a także zespół trenerów. Ma-
my siedem drużyn. Bawimy 
się przednio. Rodzice zdoby-
wają bramki, a więc emocji 
jest bardzo dużo. Mamy bo-
iska dla poszczególnych rocz-
ników, a pomagają nam mło-
dzi piłkarze Zagłębia Lubin 
– podkreśla Piotr Błauciak, 
szkoleniowiec Akademii Pił-
karskiej Żaczek.

Od samego początku 
w rozwoju młodych piłkarzy 
biorą udział wyszkoleni trene-
rzy, często byli piłkarze Zagłę-

bia Lubin. Swoją pomoc ofe-
rują co roku także zawodnicy, 
którzy obecnie reprezentują 
barwy miedziowej drużyny. 

– Na pewno dla naszych 
podopiecznych ci zawodnicy 
są autorytetami. Martin jest 
osobą bardzo lubianą i sza-
nowaną przez ludzi. Zawsze 
uśmiechnięty i życzliwy. Faj-
nie, że on się z nami tak za-
przyjaźnił i przychodzi na 
wszystkie uroczystości. Chęt-
nie go też zapraszamy. Dużo 
daje od siebie. To wielka ra-
dość dla młodych piłkarzy, 
kiedy odwiedzają ich zawod-
nicy pierwszego zespołu Za-
głębia. Oni zacierają ten ste-

reotyp na temat zadufanych 
w sobie sportowców. Poma-
gają nam i przychodzą pomi-
mo trudnej sytuacji, bo wszy-
scy wiemy w jakim obecnie są 
miejscu w ekstraklasie – pod-
kreśla Krzysztof Kotlarski, tre-
ner akademii.

– Bardzo się cieszę, że roz-
wijamy się z roku na rok. Ro-
dzice nam ufają. Dajemy swo-
je serce i zdrowie. Jesteśmy za-
angażowani w każdym tre-
ningu, a także wydarzeniach, 
w których uczestniczymy cały 
rok – puentuje Piotr Błauciak, 
współzałożyciel piłkarskiej 
szkółki dla najmłodszych.

Mariusz Babicz

Pierwsze 
udane 
mityngi
Wybornymi startami zainauguro-
wali letni sezon startowy zawod-
nicy „Sokoła” Lubin. W zgorzelec-
kim Memoriale W. Nowickiego 
trzecie miejsca zajęli: Miguel Wa-
laszkiewicz w skoku w dal oraz Ni-
kola Tarnowska w biegu na 60 
metrów.
Dzień po zawodach w Zgorzelcu, 
lubinianie wzięli udział w silnie 
obsadzonym mityngu skoku w dal 
w Bojanowie. Miejsce w szerokim 
finale wywalczyli, bijąc rekordy 
życiowe, Miguel Walaszkiewicz 
6,12 oraz Patryk Piejko 6,11.
Kolejnym startem młodych lekko-
atletów był rozgrywany we Wro-
cławiu I Ogólnopolski Mityng Lek-
koatletyczny 70-lecia Dolnoślą-
skiego Związku Lekkiej Atletyki. 
Na Stadionie Olimpijskim we Wro-
cławiu bardzo dobrze spisali się 
młodzi lekkoatleci „Sokoła” Lu-
bin. W kategorii młodzików naj-
lepszy wynik w biegu na 100 me-
trów – 12,89 uzyskała Emilia 
Wawrowska, a Nikola Tarnowska 
wynikiem 13,37 uplasowała się 
na trzecim miejscu. Natomiast po-
śród juniorów młodszych drugi 
i trzeci wynik na 100 metrów uzy-
skali – Miguel Walaszkiewicz 
11,54 oraz Patryk Piejko 11,61.

MISZ

Podział punktów w grupie spadkowej

»» Na Stadionie Miejskim w Chorzowie w ramach 32. kolejki Lotto Ekstrakla-
sy grupy spadkowej, spotkały się ekipy Krzysztofa Warzychy i Piotra Stokow-
ca. Spotkanie zakończyło się remisem 1:1.

Do ataku od pierwszych 
minut ruszyli zawodnicy go-
ści. Konsekwencją tego by-
ło między innymi ostre wej-
ście Filipa Starzyńskiego, któ-
re wymogło na poszkodowa-
nym Łukaszu Monecie kilka 
minut przerwy. Ekipa Pio-

tra Stokowca wiedziała, po 
co przyjechała do Chorzowa 
i szybko pokazała, że zależy 
jej tylko na 3 punktach. Swo-
jej szansy na zdobycie bram-
ki lub ułatwienie tej kwestii 
kolegom szukał Jakub Tosik. 
Po dwudziestu minutach gry, 

Zagłębie zdecydowanie prze-
ważało, jeśli chodzi o pro-
cent posiadania piłki. Goście 
nie potrafili jednak udoku-
mentować tego stanu rzeczy 
bramką. Do przerwy 0:0.

Na początku drugich 
czterdziestu pięciu minut 

bardzo aktywnie zaczęli 
grać gospodarze. W 49. mi-
nucie samotny rajd wyko-
nał Bartosz Nowak i niewie-
le brakowało, aby dał prowa-
dzenie Ruchowi. Gra się za-
ostrzyła i częściej oglądali-
śmy ukaranych żółtą kart-
ką zawodników obu ekip. 
W 63. minucie miejscowi ki-
bice mieli powody do rado-
ści. Łukasz Moneta wpadł 
w pole karne gości i pew-

nym strzałem pokonał Mar-
tina Polačka. Było 1:0. Mie-
dziowi doprowadzili do re-
misu w 74. minucie. Filip 
Starzyński zacentrował fut-
bolówkę w pole karne, a tam 
przyjął ją Jakub Tosik, który 
dał wyrównanie. Niestety 
dla przyjezdnych, tym ra-
zem doliczony czas gry nie 
dał bramki. Spotkanie za-
kończyło się remisem.

Mariusz Babicz

 Ruch Chorzów – Zagłębie Lubin � 1:1 (0:0)
Bramki: Łukasz Moneta 63’ – Jakub Tosik 74’
Ruch Chorzów: Hrdlička – Konczkowski, Grodzicki, Helik, Kowalczyk – Surma, Urbań-
czyk – Przybecki, Nowak, Moneta – Arak.
Zagłębie Lubin: Polaček – Tosik, Kubicki, Guldan, Dziwniel – Łukasz Piątek, Rakow-
ski – Woźniak, Starzyński, Janoszka – Nešpor.

 Lotto Ekstraklasa grupa mistrzowska�

Lp. Drużyna M Bramki Pkt
1 Jagiellonia Białystok 32 58:32 34
2 Lech Poznań 32 56:24 34
3 Legia Warszawa 32 61:31 33
4 Lechia Gdańsk 32 49:37 33
5 Wisła Kraków 32 46:48 23
6 Pogoń Szczecin 32 47:43 21
7 Bruk-Bet Termalica Nieciecza 32 31:43 21
8 Korona Kielce 32 42:59 21

 Lotto Ekstraklasa grupa spadkowa�

9 Wisła Płock 32 46:47 24
10 KGHM Zagłębie Lubin 32 40:39 22
11 Piast Gliwice 32 34:50 19
12 Górnik Łęczna 32 40:55 18
13 Śląsk Wrocław 32 34:49 17
14 Arka Gdynia 31 38:51 17
15 Cracovia 31 40:45 17
16 Ruch Chorzów 32 39:48 17
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Piłki Nożnej Żaczek 
powiększa się 
z każdym naborem
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Drugi mecz 
w grupie 
spadkowej to 
kolejny remis ekipy 
Piotra Stokowca
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reklama

Trzy zespoły walczą o złoto 
��Na dwie kolejki przed za-

kończeniem rozgrywek 
PGNiG Superligi Kobiet trzy 
zespoły mają szanse na zdo-
bycie mistrzowskiego tytu-
łu. W tym gronie znajdują 
się piłkarki ręczne Metraco 
Zagłębia Lubin.

Miedziowe na dwie ko-
lejki przed końcem zajmują 
drugie miejsce i mają tyle sa-
mo punktów, co lider z Gdy-
ni. Vistal w najbliższej kolej-
ce czeka wyjazd do Lublina 
na spotkanie z MKS-em, któ-
ry ma jeszcze matematyczne 
szanse na złoto.

– Dopóki piłka w grze, 
wszystko się może zdarzyć, 
choć rzeczywiście nasze szan-
se po ostatniej porażce w Lu-
binie znacznie zmalały. Na 
pewno walczyć będziemy do 
końca – mówi Monika Ma-
rzec, asystent trenera ekipy 
z Lublina.

Aby wciąż myśleć o mi-
strzostwie, MKS musi wy-
grać z Vistalem. Za taki wy-
nik trzymać będą kciuki 
szczypiornistki Metraco Za-
głębia i lubińscy kibice. Mie-
dziowe podejmą u siebie Po-
goń Balticę Szczecin, któ-
ra straciła już szansę na po-

dium. W przypadku wygra-
nej lubinianki jeszcze bar-
dziej przybliżą się do mistrzo-
stwa. Tak czy inaczej w tym 
przypadku decydujące starcie 
odbędzie się w środę 17 maja 
w Gdyni.

Na finiszu rozgrywek Me-
traco Zagłębie Lubin mu-
si zgromadzić więcej punk-
tów od Vistalu, który ma lep-
szy bilans spotkań bezpośred-
nich. 

– Musimy wygrywać i nie 
oglądać się na innych – mówi 
Bożena Karkut, szkoleniowiec 
Metraco Zagłębia Lubin.

Łukasz Lemanik

 Tabela wyników miejsca 1-6 sezon 2016-2017�

Lp. Zespół me zw re po st sr pkt. str
1 Vistal Gdynia 30 22 2 6 824 686 46 14
2 Metraco Zagłębie Lubin 30 22 2 6 778 663 46 14
3 MKS Selgros Lublin 30 21 1 8 849 682 43 17
4 KRAM Start Elbląg 30 21 0 9 845 745 42 18
5 Pogoń Baltica Szczecin 30 18 1 11 769 670 37 23
6 Energa AZS Koszalin 30 16 1 13 795 748 33 27

 Kolejka 31.�
13 maja, godz. 16.30 Metraco Zagłębie Lubin Pogoń Baltica Szczecin
13 maja, godz. 14.15 MKS Selgros Lublin Vistal Gdynia
13 maja, godz. 17.00 Energa AZS Koszalin KRAM Start Elbląg

 Kolejka 32.�
17 maja, godz. 17.45 Pogoń Baltica Szczecin Energa AZS Koszalin
17 maja, godz. 17.45 KRAM Start Elbląg MKS Selgros Lublin
17 maja, godz. 17.45 Vistal Gdynia Metraco Zagłębie Lubin
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Trzy zespoły mają szanse 
na zdobycie 

mistrzowskiego  
tytułu

Arcyważne zwycięstwo!
»» Piłkarki ręczne Metraco Zagłębia Lubin nie dały najmniejszych szans aktualnym mistrzyniom Polski, 

prowadząc od początku do końca spotkania. Miedziowe wygrały pewnie 30:23 i na dwie kolejki przed 
zakończeniem sezonu mają tyle samo punktów, co liderujący Vistal Gdynia!

Obie drużyny przez blisko 
trzy minuty nie mogły zdo-
być bramki. Wynik otworzy-
ła Kinga Grzyb, a chwilę póź-
niej do remisu doprowadziła 
Joanna Drabik. Już w siódmej 
minucie o czas popro-
sił trener go-
ści. Metraco 

Zagłębie, głównie dzięki zna-
komitej postawie w bramce 
Moniki Maliczkiewicz i sku-
tecznie kończonym kontr-
atakom, prowadziło 4:1. Sa-
ma końcówka tej części spo-
tkania to dominacja miedzio-
wych i do przerwy było 19:11.

Na pierwszą bramkę 
w  drugiej połowie kibice 

czekali cztery minuty. Zdo-
była ją Dagmara Nocuń. Ta 
sama zawodnicza rzuciła 
bramkę na 13:19. Pierwsze 
trafienie miedziowych mia-
ło miejsce siedem minut po 
zmianie stron, kiedy karnego 
wykorzystała Kinga Grzyb. 
Strzelecki impas gospodyń 
przełamała Kinga Grzyb, by-
ło 21:16 i wciąż to miedzio-

we były bliżej 

wygranej. Ekwilibrystyczny 
rzut Kai Załęcznej w 54. mi-
nucie dał miedziowym pro-
wadzenie 25:19 i praktycznie 
wygraną. W końcówce pod-
opieczne Bożeny Karkut i Re-
naty Jakubowskiej jeszcze do-
bił swoje rywalki i wygrały jak 
najbardziej zasłużenie! Pod-
sumowaniem gry Selgrosu 
był zmarnowany rzut karny 
przez Aleksandrę Rosiak już 
po końcowej syrenie.

Łukasz Lemanik

 Metraco Zagłębie Lubin �  
 – MKS Selgros Lublin �  
� 30:23 (19:11)
MVP meczu: Małgorzata Buklarewicz 
(Zagłębie)
Metraco Zagłębie: Maliczkiewicz, Wąż, 
Czyż – Kurdzielewicz, Załęczna 1, Grzyb 
6, Semeniuk, Buklarewicz 6, Wiertelak, 
Piechnik, Marić 6, Jochymek 4, Belmas 2, 
Malta, Milojević 5, Trawczyńska.
MKS Selgros: Gawlik, Januchta – Niedź-
wiedź 5, Charzyńska, Gęga 2, Mihdalio-
va, Matuszczyk, Bożović, Skrzyniarz, Ko-
walska, Drabik 3, Rola 2, Nocuń 5, Rosiak 
5, Koziumr 1.
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Victoria Belmas 
rzuciła dla 

Zagłębia dwie 
bramki

Małgorzata 
Buklarewicz 
MVP meczu

Podopieczne 
Bożeny Karkut 
odniosły ważne 
zwycięstwo nad 
odwiecznymi 
rywalkami 
z Lublina. Żana 
Marić w natarciu


